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Liberum corrumpo. 


Pon Zacior potrzebuje dziś nie tylko 84- 

ze starymi portretami, on potrzebuje 
e swojego teatru. Jeszcze więcej po- 
1 © uje go pani Zaciorowa, by mogła oka- 
zac zdeklasowanym „inteligentom“ swoje 
alety, swe brylanty i swoją majątkową 
zdolność zajęcia pierwszorzędnego fotelu. 
Ale państwo Zaciorowie, którzy przed woj: 
ną zachwycali się jedynie wstrząsającemi 
scenami na ekranie kina, wymagają dziś 
dla siebie także osobnej, do siebie przystoso- 
wznej sztuki. Dawny repertoar, powstały 
w innej atmosferze kulturalnej i dla innych 
ludzi, jest nudnym i niezrozumiałym dla 
calej tej paskarskiej hołoty, dla wszystkich 
tych cynicznych i wulgarnych dorobkiewi- 
czów, którzy dziś zasiedli pierwsze miejsca 
w społeczeństwie. Państwo Zaciorowie żąda- 
ja za swoje pieniadze“ od sceny, by stwo- 
rzyła dla nich osobny repertuar, a jeśli li- 
teraci miejscowi nie dojrzeli jeszcze do 
twórczości okresu paskarskiego, 
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to niech 
Üyrekevya teatru sprowadzi sztuki z Wiednia 
ub Berlina. P. Zacior płaci. 

W Krakowie p. Zacior nie potrzebuje 
wiele robić hałasu o repertuar. Gdzieindziej 
dyrekcya teatru podejmuje walkę z Zacio- 
rami i jeśli ci żąda”ą zabawy, to próbuje im 
pokazać Fredrę lub Bałuckiego, jeśli zaś 
chea doznać dreszczów tragicznych, to sta- 
wia im przed oczy wiełk'e sceny naszego 
narodowego dramatu. Gdzieindziej teatr 
uważa sie nie za domek rozkoszy, ale przy- 
najmniej za salon szerzący kulturę, jeśli już 

orzucimy określenie „Świątyni sztuład”. 

ab iest odyiejndziej. W Krakowie znalazł 

Elie dvrektor teatru. urodzony wprost dla 
paskarzy. przeżywaiący ich dramaty, od- 
eruwajacy ich rozkosze, idealny dyrektor 
dla Zariorów. s 

I rozpoczęła się sławna działalność dom- 
ku nod Basntela. Komunikaty rozełaszają 
codziennie. że tam na scenie przy ul. Kru- 
pniczej rozorvwa sie wielka, największa 
sztuka wsnółczesna. Tam wystepuje wsnół- 
czesny Konrad. którym iest sutener i apasz 
na'nikczemniejszego gałnnku. Genialna ka- 
nalia. Kobiety na widowni mdleją, mdy 
rozrywa suknie swym ofiarom. Nie wierz- 
cie. że to szubrawiec. to bohater, pełen ta- 
jemniezaści i natom. Tom sławi sie rozpa 
ganie. pozbawiane wsrolkich skrupnłów — 
wezak i nan Zacar ich nie miał. gdy szmu- 
płował towary. Żydowski pisarz nrzedsta- 
wia zvsje w .Kurnilzn*' tak nonetnem i na- 
tutalnem. że dorastaiace dzieci państwa Za- 
ciorów sa zachwycone nowa otvka. o któ 
rej im w szkole nie n'e mówiana, Niarh ży- 
je „nłomiańi  wyniastv yłomień niekreno- 
wanej rozpusty! Kreżtynem i ahdervta jest 
ten. kto nie widrei na scenie Basateli no- 
weh wielkich oh'awień. Hala! Jest jedna 
rodzina, w której kobieta nie jest niemad- 
nien. a możeryzna raznasanym sameeom. Nie 
marinią tam nirt nikawo, kobiety nie od 
wiedzsią garoonior. „Test to rodzina Stie- 
glietzów. Tvlko w doamu dwóch przeza- 
envch rodzin żydowskich skoncentrowana 
jest enota. niekno rodzinnera życia. pa- 
tryarehniność nałna vroku. Tviko u Stiegli- 
tza 1 jero nrzviawiela!.. Jakże to wymo- 


wne! P. Dabrowski ma nanrawdę rozum 
atann. Wie on. że żydowski naskarz opu- 


gcilhv ze wstretem teatr. w którym sie za- 
leca denrawacve żrdowskiewo życia rodzin- 
nero, Dwratktor zna swoich gości i każdern 
umie ohsłnżyć, Żydowski klient rozeznii 
sie nad srlachetnych Stieolitzem i zabawi 
sie zwyrodnieniem i nikczemnościa arviczy- 
ków. Na dmri wieczór nrzyprowadzi do 
Bagateli swoiego nrzviaciela  chrześcijani- 
na... Niech i on zobaczy... 

Do Ragateli chodzi, niestety, nie tylko 
paskarska „elita“, ale także tłumy ludzi 
średnich warstw i młodzieży. Gangrena roz- 
szerza się w ten sposób coraz szerzej. Nikt 
nie protestuje. nikt nie nrzestrzega. Depra- 
wator ma zupełną swohode i z cynizmem 
niesłychanym  ośmieła się codziennie pu- 
szczać w Świat komunikaty o swych za- 
słucach kulturalnych. Pornograficzny pokaz 
w Ragateli jest na'modniejsza senszevą 
w Krakowie. Przed wojna bvł nią wieczór 
wielkiej poezvi. Dziś „Kurnik“ lub „Plo 
mień* Tawniej wyvwoływano przed rampę 
Wyspiańskiego. Dzi dziewczyna uliczna 
wręcza dyrektorowi  Bagateli kwiaty... 
W dowód uznania... za zasługi dla jej za- 
wodu... Zaiste „dom żałoby zamienił się już 
na dobre w Sodome i Gomore...“ 

Jest to tryumfu'ace apostolstwo komp 
eyi wvkłodnikiem ogólnerą urridku oby- 
ezajów. W Krakowie. którego murów nie 
owionał hohaterski podmuch wiciery z oko- 
Rów, pantie tvnowa zgniła atmosfera noża 
frontowa. Ludzie rorumni i uczciwi Śpią je- 
szcze ciaele lub krvią sie w domach, a ka 
nalia jeździ z sznmem i szykiem bo uiench 
miasta. Sus triumphans! Mówi sdzieś 
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Przedpłata wynosi 


Miesięcznie . 


Juvenal, że sroższa od wojny rozpusta ob- 
jęła Rzym w posiadanie j pomściła podbity 
świat. Saevior armis lux.u.r.i.a i.n- 
cubuit. Czy mie grozi ona i nam ruiną 
czegoś więcej, niź tych murów, które z woj- 
ny ocalały? 

Może wreszcie obudzi się opinia publi 
czna i zobaczy swój obowiązek władza. Chy- 
ba w Polsce swoboda korupcyi nie jest je- 
szcze poręczona w konstytucyi i spmeczeń- 
stwo ma prawo tępić u siebie zarazki gni- 
cia. Ostatni zatem czas stanąć na posterun- 
ku i zwalczać barbarzyństwo obyczajowe, 
które zalewa nasz stary gród. Czas zasypać 
zatrutą studnię!... 
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Karachan Siarży Tie na proweketyę! 

Warszawa. P. A. T. Min. spraw zagr. otrzy- 
mało notę treści następującej: Poselstwo rosyj- 
skie pozwala sobie zwrócić uwagę ministerstwa 
spraw zagranicznych na zupełnia  wiemtożliwe 
warunki pracy(!), w których się znajduje, 
w związku z nieustannymi wysilkami agentów 
polskiej policyi państwowej, skierowanymi ku 
wywolaniu pośród kogokolwiek wśród naszych 
misyi dyplomatycznych  nielojalnych postep- 
ków i działalności w stosunku do państwa pol- 
skiego. Śradki, które przedsiębraliśśmy kika- 
krotnie, okazały się niedostatecznymi. W sto- 
sunkach naszych z rzadem polskim znajdujemy 
niokiedy wyrazy aluzyi co do pojedynczych 
ezłonków misyi. W poszczególnych wypadkach 
zwracaliśmy się juź o współdziałanie ło Min. 
spraw zagr., celem aresztowania najbardziej 
niebezpiecznych prowokatorów, w rodzaju La- 
anobrodzkiego, oraz drobnych agentów, trwa- 
jących w swojej robocie, celem wywołania 
wrogiej atmosfery, jako bądź pomocnicy ko- 
mendanta (hotel Royal ob. Wasilewski), afia- 
rujący ważne poufne dane, bądź to kelnerzy 
(hotel Royal ob. Jasiński) inseenizujący otrzy- 
manie najgrubszych sum przez dostarczenie wa- 
żnych sekretów defonzywnych i t. p. Pod roz- 
maitymi pretckstami prawie codziennie poja- 
wiają się rozmaite osoby, ofiarowując swoją 
współpracę. Poselstwo rosyjskie, które przed- 
sięwzięło szereg kroków do wałki z prowoka- 
cyą(!') wyraża nadzieję, że Min. spraw zagr. 
28 swej strony nie odmówi mu swojero autc- 
rytatywnero wsnółdziałania w tej walce. 

Na notę powyższą Min. snraw zagr. udzie- 
liło następującej odpowiedni: Ministerstwo 
spraw zagr. donosi, iż zwróci się do władz 
kompetentnych celem ochrony przedstawiciel- 
stwa przed omówionemi wykroczen'ami. Minj- 
sterstwo ma zaszczyt powtórzyć opinię, wyra- 
żoną już raz w tej sprawie w końcowym nsię- 
pie noty swojej z dnia 19 października 1921. 


Dalsza działalneść Sawiekawa, 


Warszawa, (Telef. wł.) Borys Sawinkow po 
wydaleniu z Polski przybył do Paryża, gdzie 
wygłosił odczyt, na który zaproszeni zostali 
przedstawiciele grup politycznych od socya|- 
no-rewolucyjnych do grupy Burcewa i partyi 
narodowych. Sawinkow przedstawił swoją dzia- 
łalność w Polsce i w Rosyi, zaznaczając, iż 
siecią swych organizacył „zielonych“ pokrył 
całą Rosyę pod hasłem odbudowy trzeciej 
Rosyi. Na terenie paryskim Sawinkow usiluje 
zbliżyć się do soc. rewolucyonistów a także 
do komit'tu Markotuna, federalisty ukraiń- 
skiego, antagonisty Petlury, przeciwko które- 
mu Sawinkow zaczyna obecnie coraz ostrzej 
występować. 


se . . e e . 
Zbliżenie niemiecko-sowieckie. 
Warszawa, (Tel. wł.) Po rozstrzygn'ęciu spra- 

wy górnośląskiej dzienniki niemieckie przez 
szereg dni zamieszczały artykuły prowokujące 
i podburzające do systematycznego niszczenia 
Polski pod względem gospodarczym, ażeby 
zrównoważyć straty, jakie poniosły Niemev. 
Przedewszystkiem propagował tę myśl „Berl. 
Tageblatt“. Obok tego szereg pism n*emie- 
ckich domaga s'c związku gospodarczeco po- 
miedzy Rosyą a N'emcami, „Frankf. Zeitung“ 
ogłasza mowę posła sowieckiego w Berlinie 
przy wręczan'u uwierzytelniaiących  fistów. 
Pos. sowiecki powiedział. że dla gospodarczej 
odbudowy Rosri, która została wyniszczoną 
przez tmneryalizm, wojnę domową, blokadę 
itp. podjecie i pieczołowite utrzymanie stosun- 
ków z Niemcami jest zagadnieniem bytu, a 
także į gospodarcze położenie Niemiec pcha do 
współnracy z Rosyą. Wyrazem tych interesów 
jest układ z dn. 6 maja 1921 r. Mojem i Rosv' 
im'eniem wyrażam nadzieje. że wzajemne sto- 
sunki Rosvi i Niem'ee nie oeraniczą się do ram 
tego układu, ale doprowadzą do Ścślejszych 
interesów obu państw i współpracy, 

Kanclerz odpowiedział: Dziękuię panu za sło- 
wa pozdrowien'a. wystosowane do mnie i 7a- 
pewn'enie odnowien'a niemiecko-rosyjskich sto- 
sunków. Wyrażam radość z tego powodu, że 
rząd sowiecki za pańskiem nośredn'ctwem daje 
wyraz poczucju potrzeby dobrych stosunków z 
Niemcami i oświadczam ze swej strony, że 
uważam za swój ohowiząck pomacać wszelkim 
objawom wo współpracy obu narodów. 
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Wiedeń. P. A. T. „Neue Fr. Presse* donosi 
z Waszyngtonu: Na poniedziałkowem posie- 
dzeniu konferencyi sala i galerye były przepeł- 
nione. Hughes otwierając obrady złożył spra- 
wozdanie z prac konferencyi od ostatniego ple- 
narnego posiedzenia. Następnie omówił sprawę 
rożbrojeń na lądzie, zaznaczając, że dla Sta- 
nów Zjednoczonych sprawa ta niema znacze- 
nia. Ameryka bowiem, która pod konice woj- 
ny miała pod bronią 4.,200,000 żołnierzy, ma 
obecnie armii regularucj 1.600.000, Następnie 
zabrał głos Briand. 

Waszyngton. Radio P. A. T. Z powodu za- 
powiedzianej na poniedziałek mowy Brianda 
dzienniki nazwały ten dzień wielkim. Galeryc 
były przepełnione. O g. 1t przed południem 
zabrał głos Briand, przemawisjąc w tę słowa: 

Staje przed wami Francya, ukazniąc wam 
swe istotne oblicze. Francya, podobnie jak 
każdy inny naród, jest skłonna przyczynić się 
do tego, aby nastał os'ateezny pokój Nit 
przyjemniejszego nie byłoby dla mnie, jak sta- 
nąwszy tutaj, powiedzieć: składamy oręż. Nie- 
stety, nie mogę tego powiedzieć i nie powiem 
tego. Nie wystarczy samo rozbrojenie armii 
i redukcya zapasów wołennych, abv stworzyć 
atmosfere pokon, Rozbofenie musi być moral- 
ne i riateryalne. Niemcy nie są rezbrojeae ani 
moralnie, ani materyalwe, Nie szdźcie, że serca 
nasze żywią nienawść, Uraneva nie czujo nie- 
nawiści, używa 0638 wszołkich środków, aby 
uniknąć wszelkich konfliktów ze sąsiadami, alu 
nioma prawa osłabiać sie, ba dałaby przeciwni- 
kom podstawy do nadziej. Istnieją dwa gatun- 
ki Niemiec, jedne — Niemcy kanclerza, któ- 
re, twierdzą to, są ożywione dobrą wolą i lo- 
ialnością, alo są I drugie Niemcy, które po do- 
świadczeniach wojny niczego się nie nauczyły 
i nie zapomniały. Te Niemcy przeżywają te- 
samo formuły, jakie przeżywały za czasu Ho- 
henzollemów. Briand zacytował następnie dłuż- 
sze ustępy z dzieła Tmdendortfa, wywołując 
tam olbrzymie wrażenie. Następnie cświadczył 
Rriand: Niemcy matą oteanie do dyspozycyi 
7 milicnów ludzi, którzy brali udział w wojnie. 
Ci ludzie nie sa wcjiągnięci na listy armii, kacz 
twoszą ocohne kadry i mogą być każdej chwili 
zamienieni w armię. 

Fraacya prosi dawnych 


sprzymierzeńców, 
aby nie tarzowali się z nią o fej zabezpiecze- 
nie. Rozbrojć Francyę w chwili obecnej nie 
oznaczałoby popierać definitywnego pokoju. 
Świat musi wiedzieć, że Francya nie jest od- 
osohniona. Pierwszym warunkiem moralnym 
rozbrojenia Niemiee jest, hy Niemcy wiedzia- 
ty, że wszysey alianci stola f:szeze po stronie 
Francył, W wypadku, jeże zwycięży demo- 
kracya niemiecka, hędzie się można spodzie- 
wać definitywnego pokoju. Francya uczyniła 
wszysiko w tym kierunku, roznoczynając to 
dzieło zawarciem umowy gospodarczej. 
Mówiąc o silo zbrojnej Niemiec Briand wspo- 
mniał toż o wypadkach w okresie plebiscytu 
na G. Śląsku. Gdy konflikt zaostrzył się do 
najwyższego stopnia. gdy Niemcy nieomal już 
zdecydowały sio wkroczyć na G. Śląsk ze 
swoją Reichswehra, w tej to poważnej chwili — 
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mówił Briand — gdy odpotiedzialność moja 
jako męża stanu doszła do szczytu, powiedzia- 
łem Niemcom: hola, to niemożliwe i mogłem to 
powiedzieć, bo mieliśmy na to dość sił, a gdy- 
byśmy wówczas nie mieli po swojej stronie si- 
ły potrzebnej do tego, aby nakazać sobie po- 


stach, to w tej ehwili zostałby zakłócony po- | y języku pa 


kój całej Europy. 
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Projekt ustawy e jęz;ku państwowym, 


Warszawa. (Tel. wł.) W związku z obradami 


sejmowej w kołach politycznych uważają, ża 
następne posiedzenie konwentu sen'orów ustal 
termin wyborów na czerwiec. Wobec podnie- 
sionych braków ustawodawczych w Polsce, pos. 
Głąbiński zgłosił dz'Ś projekt ustawy celem 
uznania języka polskiego za język państwowy 
Rzeczypospolitej. Według projektu tej ustawy 
ństwowym polskim obraduje Seim, 
senat, wszystkie państwowe władze; urzędy 


Mówiąc o Rosyi Briand powiedział: Rosya ji zakłady tak w stosunkach wewnętrznych, 


nie jest czynnikiem, który można lekceważyć, |jak w swo'ch rozporządzeniach. 
skoro mobilizuje 20 milionów ludzi i skoro po-ji korespondencyach zewnętrznych. 


uchwałach 
Również 


siada półtora miliona ludzi już zmobilizewa- | językiem władz, urzędów i zakładów samerzad. 
nych, a zwłaszcza skoro jest w stadium fer-|nyvch jest język polski, a inne języki w n'ekt$. 
mentu anarchistycznego. Gdyby karyera pol-|rych częściach kraju mogą być dopuszezene. 
ska zostala przekroczona, gdyby sowiecka ar- |podohnie, jak wszelkie podania ustne i pikem- 
mia anarchistyczna połączyła się była ze siła-|ne do władz na podstawie odrębnych ustaw. 
mi zbrojnemi Niemiec, to cóżby się wówczas |To samo odnosi się do ogłoszeń publ'cznych 
stało z Francyą, coby się stało z całą Europą? | władz, urzędów, zakładów państwowych. jak 


Ale, na szczęście, Francya posiadała armię, 


Wrażenie mowy Brianda. 


Mowa Brianda wywarła olbrzymie wrażenie 
i wywołała huezne oklaski, W związku z mo- 
wą Brianda złożył sekretarz stanu Hughes na- 
stępujące oświadczenie: 

W godzinie niekezpieczeńctwa nie powinni 
pozostawać cbrońcy prawa od3ossbnieni, Istnie- 
je nadał nadzieja przyrzeczenia Ameryki, któ- 
re, co prawda nie będzie miało charakteru for- 
malnego, że na wypadek ataku na Francyę 
Ameryka stanie po Stronie Francyi. 

Waszyngton. P. A. T. (Havas). Mowa Brian- 


również do urzędników istn'ejących we wszyst 
kch korporacyach publicznych i osób praw: 
nych. 
PAŃSTWOWA RADA KOLEJOWA, 

Warszawa, (Tel. wł.) Dziennik ustaw ogłasza 
rozporządzenie w sprawie powołania państw. 
Rady kolejowej, Członkowie Rady są miano- 
wani, względnie wybierani na okres trzech- 
letni. Pod koniec okresu trzechletniego miuister 
kołei rozpisuje wybory, podając termin, w któ- 
rym należy dokonać wyborów z każdej grupy 
wyborczej, a to grupy z miast, powiatowych 
ciał samorządowych, organizacyi gospodarczo- 
społecznych i dyrekeyi kolejowych, 


da, która była wielokrotnie przerywana długo- DEPARTAMENTY MIN. SPRAWIEDLIWOŚCI 
trwałymi oklaskami, wywarła olbrzymie wra- |DLA ZIEM ZACHODNICH W POZNANIU, 


żenie. Pewnem jest, że Francya będzie mogla 


Poznań, (Tel. wł.) W związku z przejęciem 


zatrzymać dotychczasowy stan uzbrojenia, spraw sądownictwa w byłym zaborze pruskim 


konieczny dla jj bezpieczeństwa, 
Balfour 


przez ministerstwo sprawiedliwości w Warszą- 


zaakceptował w ciepłych slo- |wie, został utworzony w Poznaniu departament 


wach tezę postawioną przez Francyę i oświad- |ziem zachodnich (dla Poznańskiego, Pomorza 
czył, że Anglia znajdzie się po strenie Francyi, |1 Śląska). Równocześnie powierzył minister 
jeżeli miałby ponownie grozić atak na wol- |śprawiedliwości awe zastępstwo w sprawech 
ność Świata. Serca nasze — powiedział — |zarządu sprawiedliwości p. wieemin. Zyg. Be;- 


krwawia sią na myśl o ofiarach, które Fram- 
cya poniosła w tak olbrzymim stopniu i któr 
zmuszają ją koniceznie zwalczać żądzę pano- 
wania i bronić wolności Świata, Balfour zakch- 


dzie, Dyrektorem departamentu ziem zachod. 
nich został mianowany Dr Prądzyński, Poznań- 
czyk, zaś wicedyrektorem Dr Zyg. Przybylski 
Krakowian'n. 


czył życzeniem możliwie najlepszego powodze- | DZIENNIKARZE GDAŃSCY WE LWOWIE, 


nia dla Frańcyi, by nigdy nie zaznała więcej 
ciorpień spowodowanych nowym atakiem. 


Lwów. (E. E.) Dziś przybyli tu dZiennikaszo 
gdańscy. Po powitaniu przez red. Frylinga 


Delegat włoski Szaneer przyłączył Się |zwiedzieli miasto i jego zabytki, wszędzie sor- 
imieniem Włoch do wywodów Brianda. Wy- |decznie podejmowani. O 10-tej odjochałi dę 
raził nadzieję, że w krótkim ezasie nastąpi fak- | Zakopanego. 


tyczne ograniczenie zbrojeń Europy. 
Admirał Kato zażąda: dla Japonii armii 
obronnej z uwagi na sytuacyę na dalekim 
Wschodzie. 
Belgijski przedstawiciel przypomniał 


Kowno wobec wypadków wileńskich. 
Warszawa. (Telef. wł). „Połpress” demosi, 


naru- |iż dzienniki kowieńskie przepełnione są tńQr- 


szenie neutralności Belgii i oświadczył, że jest |macyami w sprawie wileńskiej a odjazd g:n. 
niemożliwe, aby kraj jego zredukował obeeny | Żeligowskiego nazywają czczą komedyą i twier- 


stan sił zbrojnych. 


dzą, że jednocześnie do Wilna nadciągną (5 


Sekretarz stanu Hughes gratulował Brian- |nowe oddziały polskie. Zwycięstwo Piłsudskie- 
dowi i powiedział, że pamięć o tem, jak Fran- |go wywołało w kołach politycznych kewisń- 
cya w interesie wolności stawiała opór nie- |skich negatywne wrażenie, Daje się zauwużyć 
przyjacielowi, nie zagaśnie nigdy w Ameryce, lu niektórych czynników politycznych dążesie 


która doskonałe rozumie trudności Francyi. 


Jakie prace czekają jeszcze 


Sejm obecny. 


Warszawa, P. A T. Konwent seniorów wy- 
słuchał pisma premiera z zawiadomieniem, że 
rząd uważa, iż w okrese 4 mies'ęcy pozostają- 
cych lo terminu wyborów do Sejmu, w każdym 
razie niezbędne powinno być uchwalenie 11 ni- 
że; wymienionych ustaw; 

1) O ordynacyi wyborczej do Sejmu i sena- 
tu; 2) o jednorazowej daninie państwowej: 
3) o środkach naprawy państwowej gospodarki 
fnansowej; 4) © podatkach od zbogarenia się 
w ezasie wojny; 5) © daninie wyrównawczej; 


6) nowela do ustawy o stanie wwjątkowym; | MJ 


T) o tymczasowych zarządzen'ach w przedmio- 
cie zwalczan'a knowań przeciwkopaństwowych; 

o dochodach osobistych; 8) o ujednostajnie- 
n'u podatku przemysłu; 10) o upoważnieniu mi- 
n'stra skarbu do podwyższenia stawek podat- 
ków bezpośrednich; 11) o zasileniu finansów 
m:'ejskich. 
„Nie wymieniając na razie innych ustaw 
p'erwszorzęinego państwowego znaczenia, rząd 
sądzi, że 4-m'esięczny okres pracy sejmowej 
pozwoli na uchwalenie przez Sejm także sze- 
regu innych ustaw, Ze swej strony marszałek 
usaża za konieczne załatwienie projektu usta- 
wy o samorządzie wojewódzkim. 

Premier Ponikowski uzupełnia  oświadcze- 
niem, że ponieważ wym'en'onych jedenaście 
projektów ustawowych komisye już przewa- 
żn'e opracowały, więc zachodzi łatwość zała- 
twienia w okresie krytycznym także innych 
projektów nstawodawczych. 

Podczas dyskusvi podkreślono konieczność 
załatwien'a przez Sejm obecny regulaminu sej- 
mowego. ustawy wojskowei ł o gminie wiej- 


- 


R 
y 


skiej, znies'enia ograniczeń prawnych co do 
żydów, ustawy o ustroju gmin żydowskich 
i ustawy skarbowej. 


do nawiązania z Polską rokowań bcznaśred. 
nich. 


Rozruchy rabunkowe w Berlinie, 


Berlin, P. A. T. Rabunki, jakie wydarzyły 
się wczoraj wieczór, skłoniły pruskiego min. 


Przewodniczący postanowił wyłon'ć specyal- |spraw wewn: i prezydenta polityki do wzmse. 
ne ciało, po jednym przedstawicielu klubów, |njenia pogotowia polieyi. Wszyscy urzędzicz 
którego zadaniem będzie opracowanie progra- |policyjni znajdują się w pogotowiu, aby na 
mu prac niezbędnych do załatwienia przez Sejni | rozkaz telegraficzny natychmiast na wypadek 


ustawodzwczy, Na tej zasadzie będzie dop'ero 
można mówić o terminie nowych wyborów. 


2 komisyi sejmowych. 

W komisyi skarbowo-budżetowej 
podczas obrad nad art. trzecim projektu usta- 
w sprawie gospodarki fnansowej, min. 
skarbu Dr Michalski wskazał na szereg przed- 
siębiorstw przynoszących istotnie deficyt. Je- 
dynem wyjściem z sytuacyj obecnej jest wy- 
dzierżawien'e przedsiębiorstw osobom prywa- 
trym. W głosowaniu zaczna większość 
oświadczyła się za przyjęciem artykułu w 
brzmieniu rządowem, 

Komisya prawniczą administra- 
cyjna i miejska na wspólnem zebraniu 
wysłuchały oświadczenia delegatów rządu. któ- 
rzy się wypowiedzieli w sprawie obowiązku 
gmin dostarczenia pomieszczenia na urzędy 
oraz instytucre dobra publicznego, gdyż budo- 
wanie nowych gmachów państwowych nie bę- 
dz'e jeszcze na dłuższy czas możliwe. Komisya 
rczpatrywała projekt ustawy o rekwizycyi mie- 
szkań, przyczem ustalono zasadę, że wolne od 
rekwizycyj mają być mieszkan%a 2-pokojowe, 
w mieszkaniach 3—6 pokci podlegają rekwizy- 
cyi tylko pokoje przekraczające Iczbę fakty- 
cznych mieszkańców, Sublokaterowie będą z 
obliczenia wyłączeni, pokoje dla służby będą 
brane w rachube. 


rabunków interweniować. Zarządzono wam6%- 
nioną służbę uliczną przez  funkeyonazywszy 
policyjnych, uzbrojonych w karabiny. 

Berlin. P. A. T. Wczoraj wieczór tłum ste. 
żony z około 50 osób, który wracał ze zgra- 
madzenia komunistycznego, rozbił szyby 
w składzie obuwia i w sklepie kolonialsym 
w Neu-Koeln, rabując znajdujące się w oknie 
wystawowym towary. Policya zaalarmewana 
nie mogła schwytać spraweów i musiała sią 
ograniczyć do rozpędzenia tłumu. 


DYMISYA BONOMIEGO. 

Warszawa, (Telef. wł.) „Połpress* utrzywawje, 
że na Środowem posiedzeniu parlamentu włe- 
skiego Bonomi ma wygłosić mowę prograse- 
wą, poczem zgłosi dymisyę gabinetu, według 
zaś innych sfer politycznych, ma być pedsie- 
siona kwestya zaufania. 
Ta ESZZE A) 


Różne wiadomości. 


Ryga. P. A. T. Jak donoszą z Moskwy, sew- 
narkom wydał dekret o pozbawieniu praw ©%y- 
watelskich obywateli Rosyi sowieckiej, Dekret 
dotyczy tych, którzy przchywaja od 5 lat poza 
granicami państwa, a n'e mają paszportów bei- 
szewickich, oraz tych obywateli rosrjskien. 
którzy wałczyli przeciw Rosyi po d. T Esteja 
da 1917 r. 


Su. Z 


Z daia pelityczaege. 


Stoją i stać będą. 

„Czas* płynie już wyraźnie pod flagą so- 
cyalistyezną. Przyswoił sobie nawet metodę 
obozu „towarzyszów** — kłamstwo. W osta 
tnim numerze dał tego dowód w sprawozdaniu 
z wiecu niedzielnego, bez zająknienia zape- 
wniając, że rezolucya nie została .uchwalona 
| rozpisując się o zwycięstwie socyalistów. 

To dziwne stanowisko organu  konserwaty- 
stów, to podcinanie przez nich gałęzi, na któ- 
rej sami siedzą, jest jednak zupełnie zrozumia- 
łe. „Konserwują* oni przedewszystkiem zasa- 
dę, która jest istotą ich polityki: „stać“ przy 
tym, kto ma władzę i siłę w ręku. Dawniej 
płaszezyli się przed tronami zaborców, dziś 
schylają kornie czoła przed innymi bogami 
i starają się pochlebić socyalistom, mającym 
wysekie, jak wiadomo, wpływy. Gdyby bolsze- 
wikom udało się zagarnąć Polskę, byliby z pe- 
wnością najwierniejszą podporą Lenina i Tro- 
ckiego. Bo jak „stali“ tak stoją i zawsze stać 
Lędą. Przy kim — to dla Estreicherów rzecz 
obojętna. 

Bojkotować komunistów. 

Gdy władze są obowiązane ścigać zbrodni- 
czę czyny komunistów, te przectw zbrodniarzom, 
spiskującym przeciw Polsce z Moskwą, powi- 
nien wystąpić cały ogół, każdy obywatel. Za 
pomyślny objaw w tym kierunku należy uznać 
uchwałę Rady Centralnego Związku Pol. Prze- 
mysłu, Górnictwa, Handlu i finansów, aby 
przedsiębiorstwa przemysłowe nie prowadziły 
` „adnych pertraktacyi z komunistami, występu- 
jacymi w roli delegatów robotniczych. Jedno- 
cześnie Rada Związku wezwała wszystkie or- 
gamizacye społeczno-gospodarcze do powzięcia 
wszelkich będących w ich rozporządzeniu środ- 
ków cełem bezwzględnego stosowania się pra- 
cadawców do powyższej uchwały, , 

Fakt ten należy powitać z uznaniem, a nie 
wątpimy, że i ogół robotników polskich pójdzie 
za tym przykładem, bojkotując na każdem 
polu komunistycznych zdrajców własnej ojczy- 
zny, 


Walka o Kasy chorych. 


L Już od kilku tygodni odbywają się i nadal 
odbywać się będą wybory do Kas chorych na 
całym obszarze państwa polskiego. Wybory 
przybierają formą walki o mandaty do Kasy 
chorych, o które ubiegają się różne organizacye 
robotnicze. 

Kasy cherych nie są w Polsce nowością. 
W b, zaborze austryackim i pruskim istniały 
Kasy choryth od kilku dziesiątek lat, a przy- 
mus ubezpieczenia obejmował wszystkich ro- 
botników przemysłowych. W b. zaborze ro- 
syjskim Kasy chorych spotykamy głównie w 
wielkich przedsiębiorstwach fabrycznych i to 
jako instytucye dobrowolne, w których nie 
obowiązuje przymus ubezpieczeniowy. 

Gdy Polska odzyskała niepodległość był w 
niej pod względem Kas chorych stan taki, iż 
robotnicy b. dwóch zaborów mieli ustawowo 
zabezpieczoną opiekę į pomoc lekarską, robo- 
tnicy zaś najbardziej uprzemysłowionej dzieł- 
nicy, b. Komgresówki, nie byli uczestnikami 
tego dobrodz'ejstwa. Zrozumiałą jest przeto rze- 
czą, że przedstawiciele robotników w Sejmie 
musieli zainicyować: 1) wprowadzenie przy- 
musu ubezpieczenia robotników w cąłej Pol- 
sce; 2) ujednostajnienie odnośnego ustawo- 
dastwa. 

Wynikiem tych usiłowań jest ustawa z 
dnia 19 maja 1920 r., nr. 44, Dz. u. p. o 
przymusowem ubezpieczeniu na wypadek cho- 
roby, Ustawa ta jest pierwszą z doniosłych 
ustaw socyalnych w Polsce i jako taka zasłu- 
guje na szczególną uwagę. Z tego bowiem, jak 
ujmuje zagadnienie opieki i pomocy lekarskiej 
mażna wn'oskować nie tylko o jej cełowości, 
ala niemniej o pożytku ubezpieczenia najszer- 
szvch warstw ludności, 

Vstawa nasza o Kasach chorych znacznie 
rcżmi się od tego rodzaju ustaw znanych nam 
z czasów niewoli, Przedewszystkiem zakresem 
przymusu ubezpieczeniowego. O ile ustawy za- 
borcze ograniczały przymus ubezpieczeniowy 
tylko na penme, dość szczupłe grono osób, bo 


Teatr im. Słowackiego. 


Ojciec“, drāmai w trzech aktach Augusta 
Strin "berga. : 


„Ojciec Strindberga począł się w epoce 
przerażającej. Na Świeciu było cicho jak ma 
kiem zasiał, po ulicach europejskich miast 
przechadzała się niesłychana nuda, społeczeń- 
stwo było tak rszufladkowane, że nikt nikemd 
nie wchodził w drogę — cóż więc dziwnego, 
ie wszystkie artystyczne burze szalały tylko 
w szkłankach wody, czyli w „osobistych prze- 
życiach*. I burze te wydaw ały się światowymi 
zataklizmami. „Nie możemy oka zmrużyć* — 
krzyczeliśmy na rozmaite tony, jak ktoś, komu 
spać nie daje niewinna, maleńka myszka. I za- 
pieraliśmy pddcchy i otwieraliśmy usta i wsłn- 
chiwałiśmy się w najlżejszy szełest naszych 
uczuć, spragnieni tem większej ciszy, im ci- 
szej było wokoło — i robiliśmy oczywiście 
z ięły widły. I z czasem doszliśmy do. arty- 
stycznej perwersyi. Odciąwszy się hasłem 
„Sztuka dla sztuki* od życia społecznego, od 
ogólnoludzkich zagadnień, jak narodowość, re 
ligia i t. d, czyli odciąwszy się od uczuciowej, 
ciężkiej pracy, zaczęliśmy uprawiać uczuciowy 
sport szatańskich zgrzytów i skurczów: zaezę- 
liśnry wtrenowywać się w sztucznie rozdma- 
chane cierpienie zapomocą pieszczenia sią ze 
: bylismy iaka ludzie, którzyby: rezmyśl- 
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na robotników fabrycznych, o tyle polska usta- 
wa obejmuje szerokie sfery. Według jej prze- 
psów obowiązkowi ubezpieczenia 
podlega każdy, kto pracuje za wy- 
nagrodzeniem, a więc kto wynajmuje za 
wynagrodzeniem swoje usługi. Każdy praco- 
wnik fabryczny czy biurowy, robotnik dzienny 
t służąca, urzędnik i pracownik biurowy, słu- 
żba folwarczna i praeownicy rolni, słowem 
każdy, kto nie jest samodzielny, musi być ubez- 
pieezony na wypadek choroby. Ustawa z dnia 
19 maja 1920 r. obejmuje nie tylko samego 
pracownika, ale także jego rodzinę. Wobec tak 
szerokiego zakresu można twierdzić z pewnem 
prawdopodch'eństwem, że najmniej */, ludności 
objęte są przymusem ubezpieczeniai na wypa- 
dek choroby. 

Ten rozmach naszej ustawy o Kasach cho- 
rych ma swoje dodatnie, ale i ujemne strony. 
Dodatnią niewątpliwie stroną ustawy jest sam 
fakt jej istnienia i działania. Zdajemy sobie 
dokładnie sprawę z tego, jakiem nieszczęściem 
jest w każdej rodzinie wypadek choroby. To 
nieszczęście zwiększa się w rodzinie niezamo- 
żnej, skazanej na stały zarobek zazwyczaj wy- 
starczający na pokrycie wydatków bieżących. 
Jeśli w takiej rodzinie zajdzie potrzeba po 
czynienia wydatków nadzwyczajnych, jakie 
zawsze powoduje choroba, natenczas położenie 
tej rodziny staje się bardzo trudne. To też dą- 
żeniem wszystkich zarobkujących było to, by 
m'eć zapewnioną pomoc na wypadek choroby. 
Temu dażeniu zadość czyni ustawa o Kasach 
chorych, przynajmniej w teoryi, a w ciągu roz- 
woju Kas chorych I w praktyce. Kasy chorych 
zapobiegając chorobie i lecząc swoich człon- 
ków, spełniają doniosłe zadanie społeczne, bo 
podnoszą zdrowotność ludności i przyczyniają 
się do zmniejszenia procentu śmiertelności. One 
wreszcie wyręczają państwo w spełnianiu iego 
zadań, jakie pod względem troski o zdrowie 
ludności spełniać winno 

W tym pięknym obrazie, jaki nam przedsta- 
wia idea Kas chorych, nie brak jednak cieni. 
Wychodzą one drastycznie na jaw wtedy, gdy 
chodzi o stosowanie tych wzniosłych zasad w 
praktyce. Pod tym względem ustawa e Kasach 
chorych bardzo, a bardzo kuleje. Uderza w niej 
przedewszystkiem powierzchowność w 
opracowaniu postanowień o orga- 
nizacyi Kas chorych. Możnaby uspra- 
wiedfwić to, gdyby naszą ustawa była pierw- 
szą tego rodzaju w świecie, Tak jednak nie 
jest. Ustawodastwo o Kasach chorych jest dość 
dawne, a doświadczenia poczynione nie tylko 
zagranicą, ale nawet u nas, w czasach panowa- 
nia zaborców, powinne były pouczyć naszych 
ustawodawców, że od organizacyi Kas chorych 
zależyj w przeważnej mierze rozwiązanie tego 
trudnego problemu, jakim jest opieka nad 
chorymi. i 

Ustawa z dnia 19 maja 1920 nosi na sobie 
wybitne piętno poglądów jej autorów, którymi 
są głównie socyaliści, Pragnąc zatrzymać i na- 
dal Kasy chorych w swojem ręku. postarali się 
b to, że w ustawie o Kasach chorych znalazła 
się spora. ilość postanowień, które socyalistom 
na długie lata mają zapewnić rządy w tych 
instytucyach. ZABRZESKI. 


Prawda o wiecu i o federacyi. 


Echa zebrania w „Sokole krakowskim. 


Szanowny Panie Redaktorzet 

Nazwisko moje wymieniają „Goniec*, „Czas“ 
i „Naprzód“ w związku z przebiegiem wiecu 
w sprawie wileńskiej, zwołanego na niedzielę 
do Bali „Sokoła“. Wszystkie te trzy pisma, w 
przeciwieństwie do „Nowej Reformy“, która 
uczciwie stwierdza, że nie wie, jaka rezolucya 
została uchwalona, przedstawiają obrady fał- 
szywie, z zadziwiającą zrosztą zgodnością: wi- 
docznie fałsz zrodził się w jednej kuźni. Wbrew 
temu przedstawieniu rzeczy, muszę jako świa- 
dek stwierdzić, że 

1. Kierownictwo wiecu dążyło do przepro- 
wadzenia uchwał jednomyślnych i dlatego refe- 
rent poseł Tabaczyński od początku przema- 
wiał bardzo rzeczowo i powściągliwie, bez ża- 
dnych napaści na Naczelnika państwa; bo w 
takiej sprawie jak obtoną całości ziem Rzylitej, 
przyznanych nam traktatem i wcielonych w 
drodze ustawodawczej, cała zdrową opinia po- 
winna być jednomyślną, 
2. Rozdźwięk wprowadzili socyaliści, którzy 
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nie nosili jedwabna bieliznę, tylko po to, aże- 
by wyć z bólu przy zetknięciu się choćby z naj- 
cieższem płótnem. 

"Wypielęgnowawszy tylko siebie, zaczęliśmy 
nie znostć bliźnich. Stali się oni dla nas ordy- 
nusami, bactarzami i tyranami — tak oko wy- 
wczasowanego eg 'zmu tylko egoizm widzieć 
może. Największym naszym wrogiem byla, 
oczywiście, kobieta. Była ona demonem- 
niszczycielem /w co biedaczka wkońcu uwie- 
rzyła i nawet w tej formie zaczęła nam che- 
tnie służyć), była ona tym potworem, co wy- 
sysa naszą krew — i stacze”"śmy z kobietami 
bajo, które w życiu (a nie w książkach) były 
zazwyczaj zapasami osła z gęsią. - 
Oto mniejwięcej geneza i treść Strindher- 
gowskiego „Ojca“, Bo czyż nie skończonym 
osłem jest rotmistrz, a czyż nie gęsią, przy- 
brang w sepio pióra, jest żon% jogo Laura? 
Posłuchajcie Szanowni Czytęlniey: 
Rotmistrz i Laura mają córkę. Rotmistrz 
wierzy tylko w spektroskop, Laura zaś tylko 
w niebo. Na tem tle powstaje pomiędzy niemi 
konilikt. Chodzi o to, kte ma wychować Ber- 
tę. Rotmfstrz nie chce nieba, Laura nie chce 
spektroskopu. Rotmistrz opowiada córce o aero- 
litach Laura o duchach. W głowie biednego 
dziewezceia powstaje oczywiście groch z ka- 
pustą, co odbija się fatalnie na jego humorze. 
Rodzice to spostrzegają, a ponieważ oboje ke- 
chają nad życie Bertę, zaczynają się wzaje- 
manie nienawidżieć, Jedno z nich musi drunie- 


przybyli w liczbie około 80 lub najwyżej 100 
osób, wyłamawszy zamknięte drzwi; przez to 
wtargnięcie wiec z zamkniętego stał się publi- 
cznymy ale niestety zamącił się dzikim wrza- 
skiem nowoprzybyłych. 

3. Rezolucyi wyrażającej hołd Naczelnikowi 
państwa wiec nie uchwalił, ponieważ jej nikt 
nie zgłosił do prezydyum; mówcę, który na ten 
temat mówił, oklaskiwała mniejszość Bocyali- 
styczna. 

4, Do uciszenia sali najwięcej przyczynił się 
obywatel Oplustil, który szlachetnie i rozumnie 
potępił zasadniczo hałasy wiecowe, bez wzglę- 
du na te, skąd one pochodzą. 

5. W głoowaniu dwie pierwsze rezolucye z0- 
stały przyjęte bez opozycyi; trzecią, wyrażają- 
cą hołd posłom, którzy bronili integralności 
ziem polskich, uchwalono conajmniej większo- 
ścią 2/, głosów: dowiodła tego „kontrpróba, 
urządzona na propozycyę kilku osób, w tej li- 
czbie niżej podpisanego. 

6. Zgromadzeni rozeszli się, śpiewając „Ro- 
tę”. Na nasze hasło: „Nie rzucim ziemi, skąd 
nasz ród“ — odpowiedział z głęhi duszy topnie- 
jący obóz przeciwny; „Nadejdzie jednak dzień 
zapłaty“. Nie było więc „nieudanego wiecu 
endeckiego* — był poważny, zwycięski wiec 
narodowy, 

A teraz krótkie fachowe wyjaśnienie. Mówcy 
socyakstyczni ob. Malisz j Opłustil wbrew wy- 
rażnej inteneyi Naczelnika państwa, poruszyli 
sprawę t. zw. federacyi i próbowali ją uza- 
sadnić argumentami historycznymi, znowu naj- 
niepotrzebniej narażając autorytet Naczeln ka 
państwa, który napewno lepiej zna dzieje 
wschodniej Europy, niż np. Lloyd George. Wy- 
padło owe argumenty sprostować, a ponieważ 
„Naprzód* uznał moje sprostowanie za niadość 
jasne, powtarzam je tu z wyjaśnieniem. 

Unia Lubelska, zawarta za zgodą obu naro- 
dów (boz udziału odrębnej „Rusi*) zrobiła z 
państwa Jagiellonów jedno nierozdzielne ciało 
państwowe z jednym sejmem —- i na tem po- 
lega właściwa idea jagiełłońska. Próbowali tę 
jedność naruszyć Radziwiłłowie, Pacowie, Sa- 
piehowie, Ogińscy — ałe daremnie. Komstytu- 
cya 8 Maja ostatecznie ugruntowała w jednoli- 
tem państwie jednolity rząd, a  „.Zaręczenie 
wzajemne obojga narodów“ z dn. 22 paździer- 
nika 1791 r. raz jeszcze mówi o ..jednej, wspól- 
nej, nierozłącznej Rzeczypospolitej”. Znaleźli 
się t potem ludzie — ciągnąłem dalej — któ- 
rzy tę jedność usiłowali złamać. Nazywali się 
oni Kossakowscy — a do jakiego on? należeli 
związku, do jakiej konfederacyi, tego nie chcę 
tu mówić, kto mi nie wierzy, niech spyta in- 
nych historyków. Nie chciałem wymawiać 
szpetnego imienia, którego na tymże wiecu 
chętnie nadużywali przeciwnicy. Ale skoro 
„Naprzód“ mnie nie zrozumiał — to wyja- 
śniam, Separatyści Szymon i Józef Kossakow- 
sey należeli do Targowicy, jednego z nich po- 
wiesił lud wileński dn. 25 kwietnia, drugiego 
lud warszawski 9 maja 1794 r. Odtąd o fede- 
ralizmie afi separatyzmie litewskim nie słychać 
przez cały wiek. Czy byli federalistami Ko- 
ściuszko, Mickiewicz, męczennicy Szymon Ko- 
narskt i Romuald Traugutt? Dopiero w osta- 
tnem pokoleniu niektórzy ludzie zwątpili w 
siłę polskości na Litwie, a uwierzyli w trwałość 
dzieła Siemaszków 1 Murawiewów. Ci ludzie — 
może i w dobrych zamiarach, ale w mylnej 
rachubie — wznawiają próby foderalistyczne. 
dla nich niczem Unia Lubelska, niczem testament 
Sejmu Wielkiero, Cheą się cofnąć o lat 700 
i zaczynać h'storyę na nowo. A popiarają tę 
politykę niektórzy magnaci liresowi, którym 
wygodnie na ogromnych obszarach litowsko- 
tiałoruskich, wiec nin chea. tam dopuścić sprag- 
nionego ziemi chłopa polskiego. 

Dziś zresztą — jak przyznał sam „Czas“ 
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Ałamstwo na ustutach teprawacji 


Załgany obrońca domku pod „Bagatelą*, 


Zdecydowane i otwarte postawienie przez nas 
pod pręgierz opinii publicznej „działalności“ 
deprawujacego domu „pod Bagateclią* skłoniło 
dyrekcyę teatrzyku do szukania obrony dla 
siebie w steku wykrętnych łgarstw, ilustrują- 
cych dosadnie sposób, za pomocą którego dy- 
rekcya „Bagateli* mąci i oszukuje opinię pu- 
bliczną, Teatralny referent „Bagatcli* usiłując 
ratować poderwany kredyt swego szefa powo- 
łuje się na wszystkie sceny Świata i Lwowa, 
które grały „Kobietę, która go zabiła” i psze: 

„Kobietę* grał nadto miejski 
teatr we Lwowie, nie budzące „żad- 
nego zgorszenia. 

Na szczęście Lwów nie tak daleko od Kra- 
kowa, więc możemy zaraz napiętnować to Dez- 
czelne kłamstwo: 

Oto, co pisze o wystawien'u „Kobiety“ zna- 


ny poeta i referent teatralny „Słowa Pol- 


skiego“ p. S. Maykowski: 


„Dawno już nie wychodziłem tak zmaltreto-, 


wany nędzą utworu literackiego.. Jeżeli piszę 
wogóle o „sztuce“ jakiegoś Garrieksa, zamiast 
pominąć ją zupełnem milczeniem, to czynię to 
w zrozumieniu obowiazku niepozwalłałacego za- 
mykać ócz na zjawiska niepożądane 
wszędzie, a dla odmładzanej i w imię 
uzdrowin społecznych do pracy stającej naszej 
scenie wprost groźne. 

„Sztuka Garricksa. wyprodukowana przez 
duch paskarstwa, budzi na nieczczęście odrazę 
tylko tej wątłej liczbowo części widzów. którzy 
nie rozstrzygaja dziś oFdłucości żywota ten- 
tralnych utworów (ti. sfer kulturalnychi" itd. 

„Gazeta Lwowska“ psze w felietonie 
z dn, 10 b. m.: 

„Zakażny charakter sztuki wy- 
stepuje tu w całej ohydzie*. 

Recenzent teatralny „Kuryera Lwow 
skiego* tak określą sztukę: 

„Sztuka, którą dyrekcya teatru wystawiła. 
na udrękę publiczności, nie nadaje się 
ani do grania, ani do słuchania, 
ani do czytania” itp. 

Oto parę. głosów prasy lwowskiej, która tak 
ordynarnie fałszuje referent domu pod ..Baga- 
telą"*, wmawiając w krakowską publiczność, że 
we Lwowie „Kobieta* nie obudziła żadnego 
zgorszenia. 

Oto w jiaki kulturalny sposób reklamuje sią 
i broni zatrutego źródła deprawacyi „pod Ba- 
tela". 

Z takiomi metodami nie polemizuje się. One 
same się potepiają. 

Nam pozostaje tylko obowiązek ostrze- 
żenia opinii publicznej przed pułap- 
ką, jaką na nią zastawiła raifurska autorekla- 
ma domku pod „Bagatela“. 


= KRONIKA. 


Lwowski „Kuryer Powszechny* donosi, že 
redaktor socyalistycznego „Robotnika“. pos. 
Por, przyjął chrzest. Jak zaznacza ten dzien- 
nik, jest to drugi wypadek przyjęcia chrztu 
przez członka redakcyi „Robotnika“. Przed pa- 
ru miesiącami przyjął chrzest niejaki Barski. 


tem Kisielewskim wszyscy członkowie redak- 
eyi Robotnika“ byli żydami. Cieszymy sie 
też bardzo, że nrzynaimniej dwóch z nich 
przyjęto wiarą chrześcijańską. Fakt ten powi- 
nien bowiem odhić się dodatnio na redaqowa- 
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— |nem przez p. Perla piśmie. Może więcej tam 


Zaznaczyć należy, że dotychczas poza Zygemun: | 


chwilowo nie chodzi o federacyeę. Obcym mo-iteraz będzie polskości, a mniej nionawiści ży- 
carstwom chodzi o te, abyśmy sami wyrzekli, dowskiej. Szkoda tylko, że p. Perl nie znalazł 
się granicy, którą nam przyznał traktat z Ko-|innego ojca chrzestnego, którym wodną do- 
syg i abyśmy załkwestvonawali przynależneść | niesienia pisma lwowskiego, miał być... pos. 
qdo Polski tych ziom. które Sejm uznał za na. | Daszyński... Do tej roli posiada on jak naj- 


i 


szą własność Początek zrobiono z Lida i Pra- 
aławiem, teraz koit ua Polesie, Wołyń Gali- 
cyę Wschodnią, a może i na Chełmszezvznę: 
kto sam siebie nie troni, tego I linia Curzona 
nie ochroni, 

Racz przyjąć Szanowny R'łaktarza. wyrazy 
głębokiego poważania 

W. KONOPCZYŃSKI. 
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' mniej kwalifikacyi. 


.STULECIE TOW. MŁODZIEŻY KUPIECKIEJ | 
i W POZNANIU. 

| W tych dniach Poznań obchodził rzadki ju- 
fbilusz: stulecie Tow. młodzieży kupieckiej. Za- 
łożone w Poznaniu w r. 1921. miało zrazu cele 
ifilantropijne. Na krótko przed powstaniem w 
roku 1868 działałność Towarzystwa uwidocz- 
[niata się na polu oświatowem, w życiu towa- 


tyka matki) ojcieo będzie starty w proch. 

I Laura zaczyna „niszczyć” Rotmistrzą, aże- 
by córka nie zanważyła jego wielkości i nie 
przeszła na stronę spektroskopi. Niszczy go 
w sposób iście domoniczny, iście (zdaniem 
Strindberga) kobiecy. Rozpuszczą wieść, że 
Rotmistrz jest chory na umyśłe; odcina go od 
niezbędnych do pracy książek; szarpie mu ner- 
wy scenami, robionemmi na zimno — a wreszcie 
podsuwa mu myśł, że Berta nie jest jego cór- 
ką. To ostatoczny cios. Jakto?! Ojcostwo ma 
być kwesty zaufania? Biedny Rotmistrz za- 
czyna szaleć na ten temat. Co za piekielna 
niesprawiedliwość losu! Dłaczaągo tylko te prze- 
ldęta kobiety mają przywilej rodzenia?! Dla- 
czego?! Dlaczego?! 

Kto sobie takie pytanie postawi. a dla ko- 
go kwestyą życia lub śŚmiercł jest znalezienie 
odpowiedzi, tem daleko (w dobrem znaczeniu 
tego słowa) chyba nie zajedzie. To też Rot- 
mistrz dochodzi do takiego stormia rozdrażnie- 
nia, że rzuca za Laurą lampą i że strzela do 
córki (Laura kazała powykręcać naboje) z re- 
wolweru — eo pociaga za sobą kaftan bezpie- 
czeństwa, który pociąga za sobą anewryzm 
serca, czyli zwycięstwo Laury. 

Między te drzwi pakują swoje palce dwaj 
Indzie: głupi jak but pastor i zadziwiająco 
tępy Doktór. 

Atoli, e dziwo, pomime takiej treści „Ojciec 


Zastanówmy się dlaczego. 
Otóż dlatego, że właściwą treścią „Ojca“ jest 
neurastenia autora, a jedynem zadaniem jest 
ujęcie tej neurastenii w sceniczną formę. I tu- 
taj Strindberg driała cuda. Rzeźbi przerażają- 
cy posąg tego, na co nasz polski język (dzięki 
Bogu) nie ma określenia), a mianowicie posąg 
eszasnheracyj A rzeźbi go z taką znajmością 
rzeczy, iż wstrząśnięty do słąbi rzekłem sobie 
na końcu sztuki: „zaprawdę byliśmy ciężko 
chorzy przed wojną". 

Wykonanie sztuki bvło znakomite. P. Żmi- 
jewska (Laura) stworzyła poprostu arcydzieła 
Głos, wymowa, ruchy, wszrstko składała się 
na całość tak doskonałą, że p. Zmiinwską, 
mojem zdaniem, uważać należy, za jedńs z naj- 
wybitniejszych polskich artystek. A cóż po- 
wiedzieć o p. Adwentowiezu? Gdybym hył 
Strindbergiem, to posłałbym mu na sceną cgro 
mny wieniec z nanisem: „Ojen mojego Ojca“. 
Porywał swoją gra! Wgryzał się poprostu 
w mózg słuchacza... 

Brrr... straszna sztnko dla sztuki! 

Z mniejszych rôl doskonała była Małgorzata 
p. Kosmowskiej i Berta p. Facickiej-Gallowej. 
| Pp. Malinowski (Doktór) i Strycki (Pastor) nie 
mieli właściwie pola de popisu. W Strindbergu | 
osoby nie wchodząco w skład jego erotyzmu, rą | 
zawsze martwe. 

Nie dziwota! Kto poza soba świata Bożego; 
nie widzi... K. H. ROSTWOROWSKI. 
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rzyskiem i w walce narodowej i odtąd rozwój 
¡jego szedł po prostej linii, odtąd stała się ta orga: 
jaizacya jednem z najsilniejszych ogniw i ognisk 
|w życiu narodewem. Jege to zasługą jest rola, 
jaką odegrało kupiectwo w społeczeństwie p% 
 znańskiem. Handel w Polsce był niemal wyłącza 
nie w rękach żydowskich, kupiectwo poznań: 
skie potrafiło jedrak wydrzeć go obcym przy: 
| byszom w warunkach niesłychanie trudnych 
„i dziś to, czem cala Poiska się szczyci — mia« 
„Sta polskie w Wielkopolsce i ną Pomorzu — 
to dzieło jego i tej pracy, która się ogniskowa 
ław Stow. młodzieży kupieckiej. 


„DZIECI POLSKIE POLSKIM DZIECIOM 
Z CZECH”. 

+ W pierwszym tygodniu najbiższego miesią- 
ca, t. j. od 4 do 10 grudnia, odbędzie się we 
wszystkich szkołach województwa krakowskie 
go zbiórka ra utrzymanie szkół polskich w zas 
borze czeskim. Akadeniekie Koło T. S. L. 
w Krakowie. organizujące akeyęe pomocy, 
zwraca sią do całej młodzieży polskiej z gora- 
cym apelrim do wydatnej ofiarności. „Zorga» 
nizujcie miedzy sobą komitety — woła ode» 
zwa — wyznaczcia delegatów, którzy będą 
makłaniali ogół do licznych składnk. Pokaże: 
„my. że młodzież z Volski pamięta o dzieciach 
polskich z zaboru czeskiego, Hasło — , dzieci 
polskie — polskim dzieciom z Czech“ — bedzie 
| hasłem grudniowego tygodnia! Do czyru! 
| Zebrany kwoty należy odsyłać pod adresem: 
! Akad. Koło T. S. L., Kraków, Jabłomowskich 
|12 — zbiórka szkolna. 


Kraków, 23 listepzida. 

P. MARYANOWI DĄBROWSKIEMU DO 
WIADOROŚCI. W ostatoim numero „II ku 
jtyera Codz.“ pojawił się ariykuł, zuwiersig» 
jey osobiste napaści na osoby, koło , Głosu 
i Naredu* się gruenjące. Celem tych najpuóei 
jest terror, którym usiłuje Pan wymusić zanine 
| chanie krytyki -Pańskiej demoralizująecj dzia 
j alność, jako dyrektora „Bagatoli”.  Wobe 
i tego, spieszymy zapewnić Pana, że usiłowu a 
|iego chyhią celu, a równocześnie oświadczy, 
liż uważamy się za zwoeśnicnych se wszołój sh 
„względów i uprawnionych do zajęcia się valo- 
| kształtem Pańskiej „karyery” i „pracy* ua 
'erwncie krakowskim, 

ORGANIZACYA URZĘDU. WOJEWÓDZKIE. 
GO W KRAKOWIE jest już ukończoną i per 
sonal urzędniczy i pomocniczy skomplotowawy, 
(Po wyprowadzeniu się z gmachu wojowództwa 
przy ul. Basztowej hur Urzędu wymiura nm 
'leżytości i Prokuratoryi skarbu .oraz poczynie 
niu koniecznych adaptacyi w sasiednim budyn- 
(ku przy ul. Zacisze, gdzie mieściła się dawaieł 
|Dyrekcya policyi, ustaliło się już pomieszcze» 
„nie wydziałów województwa w gmachu przy 
„w. Basztowej, W gmachu głównym mieszezą 
„się wydziały: prezydya!'ny z oddziałem bezpie- 
„czeństwa i prasy, administracyjny z oddziałem 
ku popieraniu kultury i sztuki, budżctowo« 
gospodarczy, samorządowy i wyznaniowy, 73$ 
w budynku sąsiednim przy ul. Zacisze: woje- 


CHRZCINY W REDAKCYI „ROBOTNIKA“. |wódzki Urząd zdrowia. oraz wydziały: przemy- 


słu t handlu, rolnictwa i wetervnaryi, prary 
i opieki społecznej, Wchodząca w skład woje- 
wództwa okręgowa  Dyrckcya robót pubłieze 
nych mieści się nadal w Krzysztoforach. 

REDUKCYA PERSONALU W URZĘDACH. 
Jak się dowiadujemy, urzędy. związane ze sta» 
rem wojonnym, jak np. komisye zasiłkowe, 
zostały na obszarze województwa krakowskie- 
|go pod wzgledem personalu zredukowane do 
imożliwych granie. Instytucya referentów rol- 
niczych ulegla zupołnemu zniesieniu, a doty- 
czące agondy zostały przekazane starostwom. 
Obecnie nastąpi dalsza redukcya sił pomocni- 
czych w starostwach, przy równoczesnej popra- 
wie warunków egzystencyi sił, pozostałych 
w służbie. 

WOBEC ZASTOJU W PRZEMYŚLE FA 
|BRYCZNYM, zwołuje p. Wojewoda krakowski 
w najbliższych dniach ankietę, majacą zastano» 
wić się nad środkami, w celu zapobieżenia nae 
stępstwom stagnacyi. 

OCHRONA LOKATORÓW — jak się dowia 
dujemy -— ma być zmodyfikowaną. Uchwalo: 
ny przez Radę ministrów nowy projekt przewi- 
duje podwyżkę komornego zasadniczego o 500 
do 1000 proc., a nadto usuwa nadal z pod 
ochrony lokale handlowe it przemysłowe. Mis 
nisterstwo zdrowia wobec tych zmian zwróciła 
się do Rady ministrów z wnioskiem nagłym, 
aby apteki nadał korzystały z opieki dekretu, 
gdyż wyjęcie ich z pod tej opieki odbiłoby się 
ujemnie na fumkcyonowaniu aptek, a zatem 
na zdrowiu publieżnem Rada ministrów wniosek 
ten przyjęła i odpowiednio zmieniła nowy. 
projekt. 

ODCZYT PROF. SOBIESKIEGO W „ROZA 
WOJU*, Trzeci z rzędu odczyt żydoznawczy 
odbędzie się w Tow. rolniczem w piątek o ga 
7 wieczorem. Mówić będzie prof. Uniw. Jag., 
Wacław Sobieski, na temat: „Żydzi jako obym 
watele państwa polskiego”. Wstęp dla człon= 
ków i sympatyków po 60 i 20 Mk. Bilety de 
nabycia w handlu Wierzejskiego przy A-B. 

STRAJK PRACOWNIKÓW . APTE:CAR"- 
SKICH. W ostatnich dniach gremium apteka- 
rzy krakowskich odbyło posiedzenie, na którem 
omawiano sprawy, związane ze strajkiem pra» 
cowników u,tekarskich. Po dłuższej dyskusyi, 
uchwalono pozostać przy ostatrio ustanowio- 
nych placach dła magistrów i nie wypłacać 
ponsyi strajkującym za czas bezrobocia. Ró- 
wnież nie zgodzoho się na wytyczenie normy 
płac sustontantom i praktykantom, jako uczniom 
studyum farmaceutycznego, którzy jako tacy 
nie mogą być objęci stałą regulacyą pobo- 
rów. Co się tyczy ograniczeń w przyjęciu da 
pracy straikująsych. postanowiono zestawić 
sobie wolną rekę jedymie co do sustentantów 
i rraktykantów, "magistetw zaś przyjąć bez 
zastrzeżeń. Wreszcie stwierdzono, że wszystkie 
apteki funkcyonują sprawnie i że załatwianie 
stron odhywa się normalnie. 

Jak się dowiadujemy, Ministerstwo zdrowia! 


Nr. 268. 


nadesłało onegdaj do województwa w Krako- 
wie pismo, w którem poleca Urzędowi zdrowia, 
aby współdziałał w  rychłem zakończeniu 
strajki. 

ZNIŻKA CENY MIĘSA I TŁUSZCZU, Ko- 
misya cennikowa ustaliła w dniu 21 b. m. na- 
stępujące ceny mięsa i tłuszezów, obowiązuje- 
co Gł dnia 28 b. m.: wolowina 285 Mk., połę- 
dwie wolowa 295 Mk., cielęcina 220 Mk., wie- 
prmowiaa 475 Mk., baranina 210 Mk., słomina 
840 Mk. — za 1 kg. Wyroby masarskie o 5% 
niższe od cen dotychczasowych. Powyższe ce- 
ny, z wyjątkiem polędwicy i słoniny, rozumie- 
ją się z dokiadką. która: nie może przekraczać 
20 proc. i mają być uwidocznione w cenniku 
wizowanym przez komisaryat targowy. 

O TAŃSZE MIĘSO DLA KRAKOWA, Kwe- 
stya zaopatrywania mieszkańców Krakowa 
w tańsze mięso z powiatów, należących do 
województwa krakowskiego, a posiadających 
znaczne ilości bydła rzeżnego, postępuje na- 
przód. Utworzony został Związek. kooperatyw, 
który przy pomocy województwa i starostw, 
w ręce swe ujmuje przeprowadzenie tej sprawy, 
starając się o regularny dowóz tańszego mięsa 
do Krakowa i odpowiedni tegoż rozdział, 

OBNIŻENIE CEN PIECZYWA. Ze względu 
na zniżkę cen mąki, komisya cennikowa usta: 
lila w dniu 21 b. m. następujące ceny pieczy- 
wa, obowiązujące od- dnia. 28 b. m.: Chleb 

żytni jasny 115 Mk. za 1 kg. żytni ciemny 

90 Mk. za 1 kg. Ceny bułek pozostają nie- 
zmienione, t. j. 14 Mk. za 6 dkg. Równocze 
śnie Magistrat wzywa właścicieli piekarń, aby 
przedłożyli do dnia 25 b. m. komisaryatowi tar- 
gawemu cenniki pieczywa do zatwierdzenia. 

ROZDAWNICTWO DEPUTATÓW ROBO- 
TNICZYCH, Od czwartku 24 b. m. do T gru- 
dnia odbywać się będzie rozdawnictwo depu- 
tatów robotniczych, a to cukru za październik 
b. r. pe 500 gr. na osobę, w cenie po 347 Mk., 
oraz pierwszej raty chleba, po 4 kg: na osobę. 
w cenie po 62 Mk. za 1 kg. 

W SPRAWIE SZPECENIA KRAKOWA 
SZYŁDAMI I OGŁOSZENIAMI. Odnośnie do 
poruszanej przez nas sprawy oszperania Kra- 
kowa szyidami, Magistrat wyjaśnia, co nastę- 
pujo: Zarząd budownictwa miejskiego, idąe za 
uchwaią Rady miejskiej, dotyczącą usuwania 
szy!dów, przekraczających pewne ustalone 
rozmiary, posiadających rażące rysunki lub też 
zasłaniających fragmenty | Architektoniczne, 
przystąpił już cd kilku miesięcp do ścisłej re- 
jestracyi wszystkich szyłdów i pudeł wystaw 
sklepowych. Specyalna komisya z łona budo- 
wnictwa miejskiego, w skład której wchodzą 
architekci, bada przedłożone jej wykazy szyl- 
dów i jeżeli które z szyldów nie odpowiadają 
wszelkim wymogom, zarządza  bezwzgłędne 
usunięcie ich do pewnego, ścisłe wyznaczonego 
terminu. Wobee przepełnienia murów kamie- 
nie szyldami, praca postępuje względnie po- 
woli, w każdym razie do roku będzie zupe- 
mie ukończoną, 

Co się tyczy bezładnego rozłepiacia ogłok 
szeń po murach, miejski urząd budownictwa 
ofracowywuje plany kiosków, które zostaną 
umieszczone w odpowiednich miejscach miasta 
i przeznaczone wyłącznie do nalepiania na nich 
ogłoszeń, Po wykończeniu planów, budowa 
kiosków zostanie powierzoną prywatnemu 
przedsiebiorstwu. 

POGRZEB OFIAR KATASTROFY LOTNI- 
CZEJ: 4. p. Antoniego Kroka i Aleksandra 
Maciejewskiego, pilotów krakowskiej eskadry, 
odbędzie się dzisiaj, we środę, o godz. 8 po poł. 
a kaplicy szpitala załogi przy uł. Wrocławskiej. 

ARESZTOWANIE SZPIEGA CZESKIEGO. 
Onegdaj przywieziono z Zakopanego do Kra- 
kowa pod silną eskortą 23-letniego Józefa Ha- 
joszta, rodem z Kezmarku. Hajoszt, jak się 
okazało, grasował na Podhalu jako agent rządu 
czeskigo. W czasie przygotowań do plebiscytu 
na Spiszu zgłosił się on do wojska polskiego 
jako ochotnik i przydzielono go wtedy do 
kompanii spisko-orawskiej, Po kilku tygodniach 
zdezertarował z szeregów i zbiegł do Czech. 
Niedlugo potem przybył Hajoszt na teren ple- 
hiscytowy i. agitował przeciw głosowaniu za 
Polską, Po rozstrzygnięciu losów spornego te- 
rytorymm, przeniósł się do powiatu nowotac- 
skiego, w którym uprawiał w dalszym ciągu 
swoje szpiegowskie rzemiosło, wysyłając rapor- 
ty do Pragi o Słowakach, którzy swojego cza- 
su schronili się do Polski, Tam też z chwilą ich 
powrotu na Ślowaczyznę, na skutek doniesień 
Hajosvta, władze czeskie aresztowały reemi- 
grantów. : 

ZNOWU ZAGINIĘCIE CHŁOPCA. Wczoraj do- 
niósł do połicyi krakowskiej p. Fr. Walaszek, zam 
imieszkały przy ui. Mogilskiej 8, że bratanek jego, 
12-letni Maryan Zabłocki, który w poniedziałek 
poszedł do szkoły, nie wrócił do wczoraj wie- 
czorem. 

ŁATWOWIER=Y DORCZKARZ. Do policyi do- 
niósł „Jan Biernacki, dorożkarz, że przed kilku 

.flniami nabył na rogu uł. Straszewskiego od po- 
kątnych handlarzy materyę rzekomo na 5 ubrań 
męskich, za cenę 85.000 Mk. Po przyjściu do do- 
mu, przekonał się, że materya ta starczy zaledwie 
na trzy ubrania i jest lichej jakości, Wrócił wiee 
natychmiast na miejsce, gdzie kupił mąteryę, ale 
naturalnie handlarzy już nie zastał. Dopiero wezo- 
raj udało mu się rozpoznać jednego z nich na 
ulicy i spowodować jego aresztowanie. Okazało 
się, że sprytnym oszustem jest Chiel Geliebter, 
handlarz starzyzny z Lublina. 
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Z Pelisi i ze swiata. 


KURATORYUM SZKOLNE W ŁODZI. 
Wezoraj odbyła się w Łodzi uroczystość otwar- 
cia kuratoryum szkolnego. Z Warszawy przy 
był wieemin. wyznań i oświaty Łopuszański, 
dyr. departamentu szkół średnich Zawadzki, 
dyr. departamentu szkół powszechnych Źłobi- 
cki. Po nabożeństwie nastąpiło poświęcenie 
nówo otwartego gimnazyum żeńskiego, poczem 
otwarcie kuratoryum. Po południu odbył się 
obiad w Grandhotelu Ą uroczyste przyjecie 
w Radzie miejskiej, gdzłe przemawiał między 
innymi witemia. ŁopuBydński. 

ZE SPRAW POLSKICH, „Narodni Demokra- 
tia" donosi, że podobno Słowałe Jedlicyka, zia- 
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hs agitator, występujący: przeciwko utrzyma- 


niu Słowaezyzny ptzy Czechostowacyi, został 
zamianowamy profesorem uniwersytetu war- 
szawskiego. 

WIEC NIEMIECKICH KATOLIKÓW W 
GDAŃSKU. Niemieccy katolicy w Gdańsku 
odbyli przed kilku dniami w hałi sportowej 
wiec w sprawie wyłączenia katolików gdań- 
skich z polskiej dyecezyi chełmińskiej w Pełpli 
nie i przyłączenia ich do dyecezyi warmińskiej 
we Wschodnich Prusiech. Sprawę tę referowało 
dwóch mowców, t. j. prof. Behrend i radca 
miejski Ewert. Ten ostatni mowca pozwolił 
sobie podać w poniewierkę i pośmiewisko pol- 
skiego orła państwowege, nazywając go „pol- 
ską wromą”, ku uciesze hakatystycznych sła- 
chaczy. 

JUBILEUSZ PRZYWÓDCY  CHRZEŚC,- 
SPOŁECZNYCH W WIEDNIU. Leopold Kun- 
schak, prezes partyi chrześcijańsko-społecznej 
w Austryi niemieckiej i założycie centralnej or- 
ganizacyi chrześc.-robotniczej, ukończył w bie- 
żącym miesiącu 50 rok życia. Organizacye chrze- 
ścijańsko-społeczne zgotowały swemu przywód- 
cy, z racyi tego jubileuszu, serdeczną mani- 
festacyę. 

Leopold Kunschak już jako młody czeladnik 
siodlarski zdradzał wielki zasób fnteligencyi. 
Nadzwyczajne jego zdolności sprawiły, iż 
20-letni czeladnik Kumschak wszedł w grono 
ludzi tej miary, jak Vogelsang, książe Lichten- 
stein, Iueger, a głos młodego Kunschaka na 
naradach formującej się partyi chrześc.-społecz- 
nej był zawsze słuchany i przyjmowany 
z uznaniem. Kunschak, zapalony wyznawca 
idei  chrześcijańsko-społecznej, odznaczał się 
także stałością w wypowiadaniu swej idei i sam 
wielki Lueger nieraz musiał przeprowadzać ko- 
rekturę swych poglądów pod wpływem głosu 
Kunschaka, Nadzwyczajny talent organizator- 
ski Kunschaka głównie dopomógł do wspania 
łego rozwoju partyi i orgamizacyi robotniczych 


|w Austryi Kunschak porywał na tysiącznych 


zgromadzeniach masy uieporównanymn: urokiem 
swej wymowy i zdobywał je dla swej idei. 
aame MA 
Judaica: 
ŻYDZI NIEMIECCY PRZECIW ANTYSEMI- 
TYZMOWŁ Związek niemieckich żydów asy- 
milatorów  „Zentralverein der deutschen Ju 
den* odbył zgromadzenie przy udziale 365 de- 
legatów z całych Niemiec. Liczni mówcy prote- 
stowali przeciw antysemityzmowi, który obe- 
enie silnie nurtuje w Niemczech i występowali 
przeciw zarzutom Ludendorifa, mówiącego o 
najeździe żydów na naród niemiecki, 


Zawiądomienia | komuzikaty, 


ZEBRANIE DELEGATÓW MIAST WOJE- 
WÓDZTWA KRAK, odbędzie się dnia 26 b. m. 
o godz. 10 przed poł. w sali konierencyjnej Rady 
miej. w Krakowie. Na porządku dziennym: zaga- 
dnienia administracyjne województwa a miasta; 
problem finansów miejskich a rządowy projekt 
ustawy o zasilaniu ftnduszów: miejskich; odbudo- 
wa i rozbudowa miast, oraz opieka społeczna 
w województwie. 

STEMPLOWANIE TYTUŁÓW DŁUGU PRZED- 
WOJENNEGO AUSTRYI I WĘGIER. Ostatni 
termin rejestracyi upływa z dniem 5 grudnia b. r. 
Miejscami rejestracyi pozostaja w Krakowie filial- 
na Kasa krajowa, oraz wszystkie oddziały P. K. 
K. P. Urzędy te, jak również Izba skarbowa 
(Heiclów 58), będą stronom udzielać wszelkich 
informacyi, Efekta terminowo niezarejestrowane 
ulegną bezwarunkowej konfiskacie. 

KURSA WYCHOWANIA FIZYCZNEGO. Pat 
stwowy kurs dla kandydatów 
wychowania fizycznego i giranastyki w szkołach 
średnich i powszechnych rczpodznie się w Kra- 
kcwie w dniu 1 grudnia b. r. Kurs jest jednorocz- 
ny, uczestnictwo w kursio bezpłatne, liczba neze- 
stników ograniczona. Podania, z załączeniem od- 
powie ich dokumentów, oraz curriculum vitae, 
należy skłąłlać do dnia 28 b. m. w sekretaryacie 
dziekanatu wydziału lekarskiego U. J. (Collegium 
Novum). 

KURS KOSZYKARSTWA. Krajowy Patronat 
rękodzieł i przemysłu urządza, wspólnie z Syndy- 
katem koszykarskim, z początkiem grudnia b. T. 
w Krakowie 4-miesięczny. Po kurs ko- 
szykarstwa  galanteryjno-luksusowego. Zgłoszenia 
przyjmuje Patronat przemysłowy, ul. Smoleńska 
. 12, I. p. do dnia 27 b. m. 

ZE ZWIĄZKU STRÓŻÓW I SŁUŻBY DOMO- 
WEJ. Związek krajowy Stowarzyszeń katolickich 
stróżów, robotników i służby domowej oświadcza. 
że udziela swym członkom obrony prawnej w spra 
wach spornych. Właściciele kamienie i administra- 
torzy, chcący mieć rzetelnych stróżów, niech zgło- 
szą się do biura koncesyonowanego Związku stró- 
żów przy ul. Zwierzynieckiej 7. 

PERKOZ 


CEGIEŁKI WAWELSKIE. 


Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 1270-tą 
państwowe (Gimnazyum klasyczne w Chełmnie; 
1271-szą Julia z hr. Komorowskich hr. Starzeńska; 
1272-gą Juliusz hr Starzeński, Dąbrówka Starzeń- 
ska; 1273-cią Mission militaire francaise en Po- 
onej 1274-14 ks. Jam Dąbrowski z Podegrodzia; 
1 rek pon darowania winy za podpor. 
Dra C ojciechowskiego — M. Wodziwódzki; 
1276-tą pamięci Feliksa Nekanda 'Trepki — żona— 
kle po 80.000 Mk. za cegiełkę. Prócz tego, 
ja ko, ofan Fer Tuige Kengu. złożono przez 

ission 1 Tancaise en Pologne 10.0 g 
oraz od B. M. 2000 Mk. G La 
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OBRAZ ŚW. ANTONIEGO Z PADWY, Orvel- 
nalne dzieło Sz. Żabieńskiego z r. 1880, anit 


na kierowników |» 


QOzwartek 24 b. ma „Brzydki Ferrante“ 8, Lopeza. 
Piątek 25 b, m: „Ojciec Strindberga. 
Miejski teatret Opera 1 Gperettn. 


Środa 26 b. m.: „Noe w Wenecyi* Straussa. 
Ozwartak 24 b. m. „Tosca“, 


Repertuar „Nowości”, 
Środa 23 b. m.: „Niech mnie djabli wezmą”. 
Czwartek 24 b, m: „Wróg kobiet” z p. Szcza- 
R 25 b ' Niech 
iąte. |, mss „Niech mnie djabli wezmą*, 
Obot 26 b. m.: Wróg kobiet j 


że sportu. 


Poiska—Węgry. 

Jako przygotowanie do powyższych zawo- 
dów na 18 grudnia w Budapeszcie rozegrały 
ubiegłej niedzieli obie drużyny, złożone z pierw- 
szych footbalistów polskich, match ćwiczebny, 
który, mimo nieprzychyłnych warunków atmo- 
sferycznych, stał na wysokim poziomie. Mimo 
śniegu, jaki obficie zaścielił boisko Cracovii, 
zebrało się wiele publiczności, łaknącej wido- 
ku roprezentantów polskiego footbałlu. Prze- 
bieg zawodów pozwolił nam poczynić następu- 
jące spostrzeżenia: odnośnie do bramkarza 
Lotha (Polonia) i Popiela (Cracovia) nie może- 
iny powiedzieć kategorycznie, który z nich 
jest lepszy. Zadanie Popiela byłe trudniejsze 
o tyle, że miał przeciw sobie groźniejszych 
napastników a słabszą obronę niż Loth, Ten 
ostatni popełnił szereg błędów, które uszły mu 
płazem dzięki temu, że lewy łącznik teamu A., 
Finbacher, nie potrafił .wyzyskać szeregu do- 
skonałych pozycyi i często nie jawił się na od- 
powiednim miejscu w chwili podania piłki z do- 
skonałych centr Mielocha, które mijały startu- 
jącego do nich wadliwie Lotha. Bramkarz Po- 
lonii zapomina jeszcze o tem, że gra jego nie 
rozpoczyna się dopiero z chwilą, kiedy ata- 
kujący są już na linii pola kammego, lecz dużo 
wcześniej. Bramkarz musi mieć się zawsze na 
baczności, bo piłka strzelona z dużćj odległo- 
ści, aczkolwiek łatwa do obrony, wejdzie do 
bramki, skoro jaj stróż tego mie przewiduje 
i nie stoi w „starcie“. Fomu też, zdaje się, na- 
leży przypisać bramkę zdobytą przez Kotapkę. 
Obydwaj jednak bramkarze walezyli o lepsze, 
wykazujące dużą umiejętność — naszem zda- 
niem, gra Popiela nie jest tak efektowna, lecz 
zato pewniejsza, bez niespodzianck. 

Z obrońców poza doskonałym Gintlem wal- 
czyli o lepsze Fryo i Marczewski. Frye, jako 
agresywniejszy, więcej nadaje się do Gintla, 
niż „defenzywny* Marczewski, który nie ro- 
zumie jeszcze gry o systemie „jednego obroń- 
cy“ i zapomina. że nieprawidłowości na polu 
kamem są w skutkach fatalne, dzięki rzutowi 
z jedenastu metrów. Pomoce Cracovii jeszcze 
nie jest do zastąpienia. Co do ataku, to na- 
szem zdaniem, Einbacher jeszcze się do tbamu 
nie nadaje — naogół za powolny, pod bramką 
bezradny a nia uważający zbyt często na Sy- 
tuacye off'seid'owe, unicestwia ataki swej dru- 
żyny. W. Kuchar użyty doskonale przez Ka- 
łużę, rokuje nadzieje, że bedzie „szczęśliwym 
strzelcem w spotkaniu. z Węgrami. Lepszych 
skrzydłowych, jak  Mielech i Szperling obe- 
cenie w Polsco nie mamy. Pożytecznym graczem 
jest Szneider z Pogoni lwowskiej — brak mu 


jednak stylu, a start do górńych piłek jeszcze | 


u niego zawodzi. IKS. 
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Obrady Selmu. 

Warszawa, P. A. T. Posiedzenie Sejmu 

22 b. m, Przystąpiono do pierwszego czytania 

ustawy, 

o ściganiu przestępstw, zmierzających do prze- 
wrotu społecznego. 

Min. sprawiedliwości Sobolewski: Być może, 
iż przepisy tej ustawy są bardzo surowe, ale 
ustawa ta ma być surowa. Jeżeli Sejm chce, 
tu może ją złagodzić. Szczegółowe przepisy za- 
warte tutaj nie są znowu tak niesłychane, gdyż 
analogiczne rzeczy mieszczą się w ustawach 
innych państw. 

W głosowaniu wniosek pos: Licbermanna 
o przejście do porządku dziennego nad tą usta- 
wą upadł. Ustawę odesłano do komisyi. 

W sprawie osobistej pos. Skulski odczytując 
ze stenogramu ustęp mowy posła Barlickiego 
oświadcza, że postawione mu zarzuty rozu- 
mie w ten sposób, jakoby będąc na stanowisku 
ministra i prezydenta ministrów krewnym 
swoim dawał sam dostawy i ułatwiał im wzbo- 
gacenie. Mowca piętnuje to jako bezpodstawne 
kłamstwo i oszczerstwo i oświadcza, że odda 
sprawę tę do sądu marszałkowskiego. 

Przystąpiono do obrad nad wnioskiem na- 
głym w sprawie nadania urzędowi osadniczemu 
w Poznaniu prawa egzekutywy. Pos. Brezin- 
ski przedkłada rezolucyc: Sejm przyjmuje d3 
wiadomości wydane przez główny urząd likwi- 
dacyjny i główny urząd ziemski zarządzenie 
w sprawie wykonania ustawy z dnia 14 lipca 
1920 r. i wzywa rząd, by zgodnie z przysługu- 
jącymi Polsco na podstawie traktatu wersal- 

skiego prawami dalej prowadził wykonanie 
powyższych ustaw. Propozycye pos. Brezin- 
skiego przyjęto. 

Sprawozdanie komisyi. ) 

Następnie pos. Godek referówał sprawozda- 
nie komisyi administracyjnej w rządó- 
wym projekcie ustawy o państwowej służbie 
cywilnej. Pos. Rataj w imieniu komisy! konsty- 
tucyjnej zdawał sprawę ze stanu prao komisyi 
ozdynacyi wyborczej. Sprawozdanie komisył 
przyjęto do wiadomości. 

Pos. Fichna uzasadniał nagłość wniosku N. 
P. R. w sprawie 

przeciwdziałania: kryzysowi przemysłowemu. 
Kryzys ten objął wszystkie dzielnice polski 
a przemysłowcy zajęli stanowisko nieobywa- 
telskie. Kryzys objął przemysł metalowy, gar- 
barski i inne, W samej Łodzi stanęło 180 fa- 

bryk. Warsztaty pracy należy utrzymać za 
: wszelką cenę, dać kredyt przemysłowy nie- 
przemysłowcom pod kontrolą rządu i gdzie mo- 
żna stwierdzić złą wolą przemysłowców, tam 
pe zakłady pod zarząd przymusowy. 

Minister przemysłu i handlu Strasburger: Ra- 
da ministrów i komitet ekonomiczny odbyły 
w. tej sprawie szereg posiedzeń i powzięły sze- 
reg uchwał, Rząd postanowił na przeciąg pe- 
wnego czasu zawiesić podatek od węgla, który 
wynosi obecnie 20 proc.; cena węgla nie będzie 
podniesiona. Ta ofiara ze strony skarbu wy- 
nosi kilkaset milionów mk. miesięcznie. 

Rząd postanowił czynić ułatwienia w spra- 
wie wywozu pewnych artykułów na Wschód. 
Postanowiono też nie zamykać granicy dla 
pewnych artykułów przychodzących z Zacho- 
du. Rząd nie uważa za wskazane podwyższa- 
nie agia celnego. Dalszym środkiem rządu jest 
pomoc kredytowa dla przemysłu. Dotychcza- 
sowe kredyty sięgają już 20 miliardów marek. 
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„DIONIZYE* Jarosława Iwaszkiowicza (To-įNaglość wniosku przyjęto i sprawę odesłano 


warzystwo wydawnicze „Ignis*). 
„Wszystkie trzewia, cuchnące aktorską posoką 
I wszystkie swego smutku nużące pustynię 
Okropność mą samotną, szaloność głęboką 
Rozpiąłem — płytkość, kędy pospały się świnie“. 
Oto jest „Confiteor“ młodego poety! 
Iwaszkiewicz witałsta, uwielniający życie, 
wmawiający we wszystkich niedawno jeszcze, 
że życie jest radosne, skarży się na „nużącą 
pustynię" swero smutku. Zwykła i nader ba- 
nalna karyera hedonisty. Rozkosz zmysłowa 
krótko trwa, wys'qpuje po niej przesyt, pró- 
żnia, płyikość. W nelnem edczuciu życiowej 
swej klęski porównywa się Iwaszkiewiez do 
Chrystusa. 
I woła: 
„Potworne. o potwome żyłowanie życia, 
Ostatków wyciąganie. O klęsko zadana, 
Tak musiał Chrystus czuć w mo- 
mencie gnicia 
Kiedy: zarzynał świętość bożka Pana“. 
Podobne porównania znajdziemy w każdym 
niemal wierszu Iwaszkiewicza. Jest to forma 
jago perwersyi. Nadużywanie porównań zapo- 
życzonych ze słownika religijnego do opisywa- 
nia swych stanów erotycznych. Oto przykład: 
„Pomyślę znów o Twem ciele, 
Pomodłe się o Twój sakrament". 
Nie jest to jedyny sposób urozmafcania so- 
bis pustki, Tnużony, shisteryzowany hedonista 


się także do ołtarza — okazyjnie do sprzedania, szuka podniecenia w krwi: 


Wiadomość: ul. Pędzichów 20, II p, na prawo. 


Z teatrów krakowskich. 

Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO | komunikują: 
Jutro „Brzydki Ferrante“ z p. Adwentowiczem 
i Bednarzewską. W piątek i w sobotę powtórzony 
będzie potężny dramat Strindberga „Ojciec“, któ- 
rego wznowienie, ze względu na niezrównaną krea- 
cyę p. Adwentowicza, stało się artystycznym wy- 
padkiem dnia. Próby ze „Strasznych dzieci“ Ro- 
stworowskiego są w pełnym toku. W przyszłym 
tygodniu odhędzie się jedno przedstawienie „Or- 
lątka* z p. Białkowskim, poczem poemat Rostan- 
da dłuższy czas nie ukaże się w repertuarze. 

OPERA I OPRETKA. Dziś, we środę 23 b. m., 
„Noc w Wenecyi*, która na ostatnich dwóch 
rzedstawieniach zgromadziła tłumy publiczności. 

oncertowe wykonanie muzyczne, wspaniały ba- 
ua przepiękna melodys budzą zachwyt praw- 
ziwy. 


Repertuar teatru miej. im. J. Stowaocliiego, 


Środa 28 b. m.: „Salome* i „Tragedya flo- 
rentka“, 


„Ja w krwi chcę przepaścistą głąb 
Irochimenów zamknąć tęczowe widoki“. 
Niema w tem oczywiście nie nowego. Nutę 
podobną słyszeliśmy tylo razy w moezyi wiel- 
kich pasze'stów, jak u Oscara Wildea f Swin- 
burne'a. Ryły to ostatnie etapy dekadencyi 
europejskiej, Przerafinowanie seksualna, wypo- 
wiadane albo wulgarnie, albo w sposób ciemny 
1 mroczny == stanowi atmosferę swojską. wyo- 
braźni Iwaszkiewicza. Jego „Dycnizye* nie tyl- 
ko nie są upajające, osżałamiające, ale banal- 
ne, tramwajowe. d 
Dla uzupełnienia charakterystyki niepolskiej 
muzy Iwaszkiewicza zacytuję jeszcze ieden 
wiersz: 
„Nie czyhaj leopardzie, 
Nie czyhaj za grzbietem Tatrów, 
Ja sam jest Oblubieniec, 
Ja sam Burzyciel Teatrów", 
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do komisyi, 
Następne posiedzenie w piątek 25 b. m. 


Przeraystowcy u ministra skarbu, 


Warszawa. (Telef. wl). We wtorek popołu- 
dniu premier Ponikowski przyjął w otoczeniu | 
|min. skarbu Michalskiego, min. Darowskiego | 
ji dra Strassburgera, a nadto dyrektora Pol- 
jskiej Kraj. Kasy Pożyczkowej, p. Bigo, przed- 
jstawicieli delegatów Zjednoczenia Zawodowe- 
,go polskiego, a zwłaszcza przedstawicieli prze- 
jimysłu hurtowniczego, metalurgicznego, garbar- 
skiego i budowlanego, którzy interweńiowali 
w sprawie przesilenia w przemyśle i redukcyi 
jpracy. P. prez. ministrów zaznajomił delega- 
cyę z zarządzeniami, wydanemi przez rząd 
w, celu zabezpieczenia bezrobocia. 


Rada ministrów. 


Warszawa, P. A. T. Rada ministrów 21 b. m. 
rozważała sprawę ciągłych niedomagań akcyi 
repatryacyjnej. Postanowiono, że dn. 25 b. m. 
wyjedzie na pogranicze wschodnie dła zbada- 
nia komisya złożona z ministra skarbu, mini- 
| stra pracy i opieki społecznej, delegata min. 
spraw wojsk. oraz min. kolei i spraw wewn. 
Wreszcie rozpatrywano sprawy kapituły orderu 
Odrodzenia Polski i przyjęto statut dotyczący 
prganizacyi i czynności tej kapitału, 


Wiadomości gospodarcze. 


PRODUKCYA WĘGLA GÓRNOŚŁĄSKIEGO 
od dnia 6—43 b. m, wynosiła 698.081 tonn, 
przeciętnie codziennie 116.347 tonn. Z tego 
wysłano do Niemiec 228.950 toon, do Polski 
49.877 tonn, do Austryi 40.006, do Czechosło- 
wacyi 11.936 tonn. do Włoch 23.175 tonn, do 
Gdańska 4137 tonn, do Kłajpedy 954 tonn. 
Wagonów było potrzebnych 64.748, dostawiono 
tylko 46.273. Brak zatem 28.5 proc. Drogą 
wodną wywieziono 2229 tonn. Brak dostatecz- 
mej ilości wagonów dało się odczuwać coraz 
bardziej, 

STRAJK  GIEŁDZIARZY WIEDEŃSKICH. 
Dzienniki wiedeńskie domoszą, że z powodu 
nałożonego przez rząd podatku ma, uczestników 
giełdy, postanowili uczestnicy giełdy zastanowić 
ruch giełdowy: aż do czasu, kiedy. rzad albo 


se. 6; 


zmieni projekt,, albo go wycofa. Z tego powodi „ 
nie odbyły się dzisiaj żadne obroty giełdową 

NIEMIECKI TABOR KOLEJOWY DLA Jw 
GOSŁAWII (Telef. wł.) Rząd jugosłowiański 
zaaprobował plan umowy handlowej z Niem. 
cami, według której Niemcy mają dostarczy 
Jugosławii 400 lokomotyw i 4000 wagonó 
kolejowych. 

DZISIEJSZA A PRZEDWOJENNA WAB 
TOŚĆ MARKI NIEMIECKIEJ. Pisma niemie 
ckie podają następujące zestawienie porównaw« 
cze wartości marki niemieckiej: Za 100 marek 
płacono z końcem przeszłego tygodnia w Zus 
rych 1.80 — przed wojną 125.40 frankówy 
w Sztokholmie 1.55 — przed wojną 88.80 kor 
w Wiedniu 22.00 — przed wojną 117.80 korony 
w Nowym Jorku 0.36:/, — przed wojną 23.80 
dolarów, w Paryżu 421/, franków. 

WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEĄ 
Na wtorkowem zebraniu giełdowem usposobiex 
nie dla walut i dewiz zagranicznych było prze: 
ważnie chwiejne. Fluktuacye w szacowaniach 
w porównaniu z dniem wczorajszym minimalne, 
Mocniejsze cokolwiek były jedynie dolary 
amerykańskie. — Ruch przekazowy dość ży 
wy, szczególnie na Wiedeń. 

Popyt na akcye bankowe i papiery lokacyj, 
ne nie ożywił się. W dziale obrotów akcyami 
przemysłowemi, górniczemi i bankowemi zapa: 
nowała stagnacya; przy znacznem zaofiarowa 
niu popyt słaby, mimo cen zniżkowych. Naby 
wano: Tepege, Polska Nafta, Cegielski, Trze» 
binia żelazo, Parowozy, Krakus. r 

Szacowania dzisiejsze wynosiły: dolary ameņ 
3400—3500 Mk., dolary kanad. 2900 Mk.. franki 
szwajc. 660 Mk., framki franc. 240 Mk., liry, 
180 Mk, leje 18—19 Mk., czeskie korony 38 
Mk., marki niem. 12 Mk., korony niem. austr 
45 fenigów. 

Przekazy: na Berlin 13.25 Mk., na Pragę 
38.50 Mk., na Wiedeń 57—58 fenigów. 


WYKAZ GIEŁJY W KRAKOWIE 
z unia 22 Fstopada 1921 r. L 238 
EZA OIĄCZ TYT OC E TUT ETRA 
Waluty ' dewizy: SA 


Dolary $t Zł. . s 
kanadyjskie . . 


Franki franeustedo . 
s batriawie o, 
a szwajcarskie . . 
Funty szteriine' . . 
Mark! niemieckia 


i 


Kereny auerryaeke . , 
czeęko-słówackie . 

„  Rzweńztew . 

ai & 

. norweskie . 

(Led rumuńskie . 

Liry włoskie 

Marki fińskie . . 

Flereny holendersida 

Ruble earaiia po 500 rb. 
I dumskie M W ` 
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A Obl. kom. Banku kraj. . 
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paska mpat. y r 
” Riu" Małepolakiogo 
dem Banku Kred. 
Tow Kredvt, ziem. 
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4 . » 
Akeye bamkowe: 
Polski Bank Przemysłowy I-IVem.. 


ałopelski" TE 
Ziemakxi Bank Kredylowy 5 3 
Powszechny Bank Kredytowy S. A. 


„ - 


Bank Ziemski dia Kresów, ont 
Bank Hardiowy w Warszawie 
Pank Krodytowy w Warszawie 
Bank Związku Spółek Zarobkewych 
Bank Kemeroyalny . è 
Wiedeński Bank Związkowy 

„Morkur* T, A. Bank i Kantor wym, 


Akeye Tow. handi. i prrom.: 
Polskie Tow. kandlowe I i TY em 
Fliber Sp. a h.-prz. Ł J. Borkowski 
Bandlow: Spółka ake. „Immpex” 
Polski „Głsb* Tow. transperi.-wandl. 
C. Haciwig Pora eksp-han. Poznań 
Żeguga olskó „, . ... . 
Warsz. Tow, ake. Handlui Żeglugt. 
Złeteniewaki i ë R 
H. Cegielszi, fabr. maszyn Poznań , 
Warsz, Sp. ake. Bud, Par. I. - It. em, 
„Lemiesz* fabryki maszya rola. p 
Trzebinia tabr. magz. i narz, roin. 40m 
Załady amunicyjme „Pocisk“ 
Huta żelazna, Kraków - È 4 
„Aatemetor* fabryka «amcohodów . 
Fabr. Perl nnd-Gementu, Srezakowa 
„Górea* fabryka cementu - 
Ral. akc. Zakłady Gómieze Sieryza . 
„Tepege* Tow. dla przeds. górniek. 
Ska zke. przemna”. i gazów aiemn, . 
Karanckie Towarzystwe natiowe 
Akeyjne Tew. naftowe „Galoya 
(4, T. din Uprtepm! ol, skal. (d D Fante) 
Poetska Nafia z $ s 
Blektrowżia w Merssy IN. om 
„dikos ‘T, A. i £ ó r 
„Posel“ Powszechae zakłady budoówl. 
Fabryka'przetw. tłuszee, w jeb. 
Kraka Zjada, fabr.przetwor. wyck, 
Fabryka -poręelany w Ćmielowie. 
Fabr. i Raf. cakra w Ci cdarowie 


GiEŁDA. 

Zurych, P. A. T. Końcowe kursa dewiz z à 
22 b. m.: Nowy Jork 531, Londyn 21.19, Pax 
ryż 37.60, Medyolan 21.90, Bruksela 36.60, Kox 
penhaga 98.75, Sztokholm 124, Chrystyania 
17.25, Madryt 78, Buenos Aires 82.50, Praga 
5.65, Budapeszt 0.58, Zagrzeb 1.70, Warszawą 
0.17, Wiedeń 0.18, austr. stempl. 0.12. 

Warszawa, P. A. T. Waluty: Dolary Stanów 
Zj. gotówka tranz. 3625—3750—3730; trankk 
franc. czeki: trang. 263, sprzedaż 263, posz: 
255; funty szterl, czeki: tranz, 15000—14700; 
Belgia czeki; tranz. 254.50—257.50; Nowy Jorki 
Czeki: tranz. 36.85—837.25—87, sprzedaż 8Tź 
kupno 35.75; marki niem, czeki: tranz. 13.87— 
18.40—14, sprzedaż 13.40, kupno 13; korony 
"| czeki: trana. 62.25—62, sprzedaż 62, kup« 
no 60. 


eo Jeri ac 
NADESŁANE, 


„Krakowskiej Kroniki kościelnej 
ul. Franciszkańska Nr. 4, 


Str. t 8 
GASTON LEROUX. 


(ziawiek powracający Z alexa, 
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la. śnuać 
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Tłomaczenie z francuskiego, Ję 


jj 


li wszezcy milo nie pochorowaliśmy sią ze 
i śmiechu. 
doliny naszei, zamieszkanej przez duchv, o 
tórei mówił maż mój! *o korona wszystkie- 


„TAOS NARODY" s Gala Z4 listopada ISZI reku 


ł 
się, że mąż mój sam zawtórował 


Tak proszę panal A owa wizya 


gospodyni. 


Proszę przypomnieć sobie sprawę niejakiego 
Cadiou. Tam użyto właśnie somnambaliez- 
ki. Nie wierzę ewentualnie w duchy. ale 
musimy się liczyć poważnie z objawami su- 
gestyi, stanów magnetycznych i somnam- 


zo! Gbeeny lekarz nasz. wysłuchawszy jej 


— Tak! to słuszne ujecie... to blaga.. bla- |wykrzyknął: „To niemożśwe! Pan sam nie 
ra profesora, blaga psychopaty i blaga sta j wymyśli? tego, musiał pan to gdzieś czytać!“ 


rej panny; która usiłuje nawiązać konwet- 
sacją ze zmarłymi, ponieważ żywi nie cheieli 
iej nigdy odpowiadać! Ale nie mniej, wie 
pan, że gdybyśmy dłużej z nimi obcowali, 
wszyscy dostalibyśmy pomięszania zmy- 
słów. Ja sama nieraz ściskalam rękami gło- 
wą i powtarzałam sobie: „Myślmy trzeźwo, 
myślmy trzeźwo!” 

Doprawdy. gdyby Bie moja zimna krew, 
wszyscy bylibyśmy dzisiaj w Bicetre. 

Na szezęście zdobyłam się na odwagę i 
nsunqlam stąd tych, którzy mówili o du 
chach, wywoływał je, lub o nich nieustan- 
nie myśleli. Od tej też chwili duchy prze- 
stały nas prześladować, 

Duch nie ukazał się więcej, przynajmniej 
tutaj, a to mi zupełnie wystarcza. 

Oczyściłam dom, zamknełam drzwi przed 


Obejrzał bibliotekę i znalazł w pokoju, zaj- 
ńiowinvm przed wypadkiem mego męża i z 
pół tuzina dzieł spirytystycznych, zawiera- 
iacych brednie, którymi lubu*ą się tacy, jak 
Jaloux, Montier, Crookes itd. Wszystko na 
pisane w styłu biblijno-nastrojowym. 

Tak! mąż mój pod wpływem rozmów z 


doktorem Montier, doszedł do tego, że uwie-' 


rzył w te głupstwa, zaczął czytywać takie 
dzieła, karmić się niemi w sekrecie. Nie 
dziwnego. że po takiej ciężkiej operacyi 
pe! wrlywem uczonych szarlatanów, którzy 
wyzyskiwali osłabienie jego umvsłu, wypo- 
riadał stek bredni, których żródło znalazło 
się potem w szufladzie stolika nocnego? — 
Ale to już skończone. Mąż mój jest wyle 
czony i z choroby serca i umysłu... Ach! 
czas już oprzytomnieć, czas oprzytomnieć. 


chorymi osobnikami i duch daie nam spo- 
kój... Mąż mój przychtdzi spokojnie do zdro- 
wia; oniekuje sie nim teraz miejscowy pra- 
ktyk o zdrowym umyśle. który opowiada 
rt różne historie. ale tylko takie, które go | karzem. 

moza rozśmieszyć. Gdy po raz pierwszy| Pani de la Bossiere mówiła tak, z siłą 
maż mój powiedział wu, że został wskrze- |i przekonaniem, a mały dziennikarz, notu- 


ROZDZIAŁ XXV. 


Fanny nie rozstaje się z małym dzienni- 


KOCIOŁ PAROWY 


Jeżący 21 m2 pow. ogrzewalnej. 
3 Bloki ameryk. (ilanewrugi) 
o użźw'gu ò, 4 i 3 ton. 1655 
Dźerigary żelszne różnych wymiarów. 
Sprzeda „Biuro Górniczo-Techniczna' 
Kraków, ul. Tad. Kościuszki 40. Tel. 483. 


TERETE 


LICER 


qme = 


X. J. SOSNOWSKI, C. M., żywot Siostry Te 
resy od Dzieciątka Jezus. (str. 152 w opr. 
płóc. 200 Mkp.). 

X. J. SOSNOWSKI, C. M, Utwory drama- 
tyczne dla młodzieży (10 sztuk dram. prze- 
ważnie na temat misyjny lub Dziecięctwa 
P. Jezusa) str. 302 -— brosz. 120 Mkp. 
w opr. pł. 250 Mkp. 

ROCZNIKI DZIECIĘCTWA PANA JEZUSA 

4 numery rocznie, Prequmerata roczna 600 M. 

NAUKI DLA STOWARZYSZENIA DZIECIĘ- 
CTWA Str. 176. brosz. 120 Mkp. 

M. ZDZIECHOWSKI. FRYDERYK OZANAM, 
str. 80. brosz, 40 Mkp. 

Do nabycia: 156 

w Dyrekcji Dzieciąctwa P. Jezusa 

u XX. Misjonarzy, 


Kraków, ul. św. Filipa 19. 


w UCZELNI! KRAKOW 


STRESS- Szczepańska L. 7.1.p, 
nowe Kursa kroju 


rozpoczynają sią dnia 3-go grudnia 1921 
rzyjmuje się w godzinach od 10 2 codziennie prócz 
Pe edad świąt. 1817 


janie do mlyu 
| róznych wymiarów, nabyć można 


w miynie 
Grebla pod Staszowem. yy 


weak PN. 


| akcj 


subskrybentów pe Mp. 650 za 


równi ze st:remi akcjami. 


Na wypadek nieprzydzielenia akcji, 
odsetkami. 


Union Bank w Wiedniu. 
Lwów, dnia 31 Października 1981. 
(Przedruk nie będzie płacony). 


m TWSTES 


SZACHY, DOMINO, 


K U L E, K IJ E ADONE Nr. Telef. 98. 
polecają 1603 


REIM-Spółka zar. z ogr. odp. KRAKOW. 


DLNA 


z i sprzeda 
| środków leczniczych cia bydła | 


H Ostrów w Poza. | 
J. Biaszczyk l Sp. Skrzynka list: 20. Ę CAGI 1623 
Utrzymuje na składzie powyższe wyroby w wielkim 
Ror y Rok g Zi wyborze. 
założenia ; ' > założenia [A 
1907 1907 Natychmiastowa wysyłka na prewincyę. Przyjmuie również zamówienia, 
ra A Sprzedaż hurtewna i częściowa na miejscu i w składzie 
zastrzeż 


fabryczny 


Błaszczyka par ną zoi n koni 
PR tinktura na ko ii E 
Błaszczyka cia y bydè- miai 
tinxtura przeciw biegun je- g 
Biaszczyza at i prosiąt 1 cholerze K dróbie 
A nktura zapobiegając: tr- 
BłaszCzy ta w nee u świń Zi Ay j 
Vo anbyela w apickach | skiadaek aptceznych. K 
"Tysiące poświadczeń 1 dalszych pisemnych zamówien! © 
Wystawiamy na Tarzach Wschodnichi 1245 
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„Wydawca: w zastępstwie Polskiej Spółki prasowej K, Koleksa. — Redaktor naczelny i o 
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, Walne Zgromadzenie akcjonarjuszy akcvjnego Banku $ 
g hipotecznego nchwaliło dnia 26 kwietnia 1921 podwyż. f 
l szenie kapitału akeyjnego z 70,000.000 Mp. na 


140,000.000 Mp. 


Rada nadzorcza na podstawie zczwolenia Ministerstwa Skarbu z dnia 23 
d Września 1921 Nr. 15092/DN/21, udzielonego w p rozumieniu z Ministerstwem # 
przemysłu i handlu, przystępuje do podwyższenia kapitału akcyjnego o dalszych 
70,000.000 Mp. przez wydanie 2%.0u0 sztuk nowych akcji po 250 Mp. imien- 
nej wartości w drodze publicznych zapisow h, 
na warunkach następnjących: ; 
1. Akcjonarjusze dawni mają prawo pierwszeństwa w nabyciu nowych 
w stosunku Š akcji dawaych na 3 nowe akcje. Ó 
| Ch Akcjonarjusze, chcący wykonać prawo noboru, mają w poniżej oznaczo- W 
nym terminie przedłożyć swoje gaw e akcj:, bez arkuszy kuponowych, które | 
będą im natychmiast zwrócone po uwidocznieniu wvkonania prawa poboru. 
3. Kurs emisyjny nowych akcji wynosi dla dotychczasowych akcjonatj:- 
szy na podstawie prawa poboru 
Sz 
4. Cena kupna złożona ma być w całości przv zgłoszeniu w gotówce | 
wraz z 5e/, odsetkami od tej ceny kupna za czas od 1 stycznia'1921 do dnia $ 
zapłaty, a naato na koszta emisii no Mp, 50 od każdej akcji i pddaiek gieł- § 
dowy w myśl ustawy z dnia 2 Lipca 1921 poz. E59. á 
5. Nowe akcje uczesiniczą w zyskach banku od dnia 1. Stycznia 1921 na jg 


6. Termin subskrypcji upływa z dniem 3 Grudnia 1921. Przydział § 
akcji nowym subskrybentom uskuteczni Dyrekcja banku wedle sweg» uzna- | 
nia w najkrótszym czasie po zamknięciu subskrypcji. 

Nowe akcje wydane będą po sporządzeniu sztuk, za zwrotem tymcza- 
sowego potwierdz: nia kascwego na uiszczoną wpłatę. 


Zgłoszenia przyjmują: 
Akcyjny Bank Hipoteczny we Lwowie i jego oddziały. ; 
Bank Dyskontowy Warszawski i jego oddziały wa Lwowie i Drehobyczu. gi 
Austrjacki Zakied Kredytowy dla handiu i przemysiu w Wiedniu. 
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PIERWSZA MAŁOPOLSKA WYTWÓRNI 


MEBLI ŻELAZNYCH 


A. POGORZELSKIEGO 
KRAKÓW u. św. Łazarza 19. 


Wyrabia meble blaszane i żelazne, jak łóżka dzie- 
cinne, stucenckie, stelikowe-i duże, z materacami 
lub bez, wkłady siatkcwe it. p.; umywainie blaszane 
w kiiku gatunkach do wyboru; kasety żelazne, ro- 
werki, tresynki, saneczki sportowe, lakierowane 


7, | === | emaliowana na gorąco. 
VI 
f 


fabrycznym przy ul. św. Jana L. 10 (sklep J. Tokara) 
po cenach fabrycznych. 


FRRRYKA PRZETWÓRÓW KOSWETYCZRYCH i WODY KOŁONSKIEJ fs 
„OSET“ Sp.z ogr. odp. Kraków, ul. Fioryańska L. 33. | 


poleca swoje zmakomsite wyroby: 


WODĘ KOLGNSKA „ PUDER TWERZOÓWYW 


neutralny we wszystkich odcieniach. 
PROSIEK MIĘTOWY » PROSZEK SCHAMBPON 


Se R I ETWA 


opozycyi narażają się tylko na śmieszność. 
A teraz, jeżeli pani woli, zostawimy te fan- 
tasmaporye na boku, a przejdziemy do je- 
dynej kwestyi poważnej, jaka się z tych wy- 
padków wyłania: chcę mówić o przewlekłej 
nieobecności pana Andrzeja de la Bossiere. 
Co pani o tem myśli? 

— Mój Boże! Wydaje mi się ona niepo- 
kojącą i niewytłómaczoną. To też mąż mój 
pierwszy zwrócił się do policyi i żądał wdro 
żenia śledztwa.-Śledztwo to, jak pan wie za- 
pewne. nie dało żadnych rezujtatów. Obe- 
cnie czekamy tylko, że jakiś nieprzewidzial- 
nv wypadek rzuci światło na tę sprawe, któ- 
ra pograżyła nas niemal w rozpaczy. Mąż 
mój uwielbiał swewo brata. 

— Czy pani sądzi, że pan Andrzej de la 
Bossiere był naprawde zamordowany? 

— To jest ostatecznie możliwe. Nie mieli 
śmy od niego żadnych wiadomości... 

— Powiem pani otwarcie przyczynę dla 
której zadaję te pytania. Ze steku tych bre- 
dni. które wypowiadała czcigodna panna 
Helier uderzyło mnie tylko jedno: miano- 
wicie stan wizyonerśki, w jakim się znajduje 
pani Saint-Firmin. 

Żyjemy w epoce, w której sprawiedliwość 
często posługuje się stanami wizyonerskie- 


HI 


SSKRYPGJI, 


3569 


Mp, 559, zaś dla mowych 
Ro 


zwróci bank wpłacone kwity z 4%, E 


RADA NADZORCZA. 


] 
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do pielęgnowania włosów 


DZIELI SIĘ pożyczkę do 
kilk” miljonów M p. tipo- 
tecznie zabezpicczoną, za Wy- 
najęcje mieszkania w Krakowie 


Dubowsxi. Kraków, Rynek KI ~ 
parski Ł. 8. 


RATKA MADZIA 


RIAŁOPOLSRA FABRYKA 


dostarcza opłatki wigilijne, mszalne oraz goto- 
we hostje i komunikanty, jak również opłatxi 
apteczne 5 cukiernicze z mąki czysto pszennej, 
z wymiału pszenicy dworskiej, wykonanym pod 
=== osobistym nadzorem. === 


oleoa bort Kazimierz 


Kraków, ulica Szczepańska L. 11. 
Bia Wieleh. Duchowieństwa, Różek reln, K 


kupie c | 
11 trwałe I szykowne LL | 
Wytw | 
szewców krakowskich 


Kraków, ul. Floryańska L.29 


Spółdzielniom i Stowarzysseniom opust znaczny, 
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bulicznych, z których śmiano się dawniej, 
lub obawiano się ich, dziś jednak bierzemy 
je poważnie. Sprawiedliwość ucieka się mie- 
raz do pomocy tych właśnie zjawisk, od 
chwiłi, kiedy nauka ustaliła ich istotne dzia- 
łanie i przedstawiła niezwykłe wprost obja- 


Jeżeli pani Saint Firmin jest istotnie taką 
wizyonerką, jak słyszałem. to sprawiedli- 
wość zapewne zwróci się do niej. Co do 
mnie idę tam prosto stąd. 

—- Ależ to szaleństwo mój panie? 

— Przepraszam panią, ale ja nie znam tej 
osoby. 

— Ależ! mój Boże, rzekła pani de la Bo- 
ssiere, usiłując unanować jeszcze ogólne roz 
drażnienie. w jakie ją wprawiły ostatnie sło- 
wa dziennikarza, gdy ja pan pozna, uzna 
man, że wizye nie są więcej warte od rewe 
tacyi panny Helier. To dwie waryatki, nie 
mniej, nie więcej... Stan zdrowia pani Saint 
Firmin jest bardze- groźny i ezęsto zdarza 
sie. że bredzi nieprzytomnie. Sam doktór 
Montier śmiał się z tych wizyi i stwierdzał 
ich bezpodstawność. Uważał on, że wizyo 
nerstwo jej polega na tem, iż widzi w rocy 
to, czem zajety był jej chory mózg za dnia. 
vizi naprzykład w nocy i z pewnością to 
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z 3—5po oi zkomiortem i przy- 3 
nal żnościami, Zgłoszenia ust- À: 
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Przyjmuje się zamów.snia pojedyncze, jakie tylko w zakres krawiectwa męzk'ena 
i dams<iego wchodzą, tak z materyałów wiasnych Jak i dostarczonych, wetiug naj- 
z nowszych żura:li zagranicznych. — Wykoranie sol dna i punktualne. — Polesamy 
również gotową kontexzyę męską I damską w wielkim wyborze, — Ceny o 100 niższe. 


m Krajewa Zakłady Konżekuyjne Kraków 


Hr. 288. 
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‘ony, lekarz ten zaczął się śmiać, ale to | jąc coś od czasu do czasu, podziwiał zdro- |mi somnambulików dla wykrycia prawdy. |px a powie na poczatek. zwłoki mego nie- 
wie fizyczne i moralne swej 
„Kobieta z głową* zapisał szybko w notat- 
niku uśmiechnął się i rzekł: 

— Wygrała pani sprawę — wszyscy TO- 
zumni ludzie będą z panią. Inni, stając w 


szczęśliwego szwagra, ukryte w walizie! 

— Och! Pardzo interesuisre mraknął Par 
bais. Odnajdywanio zelek w walizach — to 
spo vejność somosnholięzek, 

— Ale czy pan wie czemu? Tylko dlstoso 
że dektór Monfier, który w tvm ezasie in- 
teresował się sprawa Kvrand-Burnvard., — 
opowiadal przy tej małej — nazywam ją 
tek, ko pani Saint Firmin jest dotad bardzo 
dziecinną — o walizie Gouffeso. 

— Pani! muszę wyznać. że nie mogę 
C isé do tak kategorycznych wnioskó-. pó- 
ki sam nie zobacze j nie nosłrsze pani Saint 
Firmin. Wspomniała pani o walizie, w któ- 
rej uswwto trupa niew ześliwewa o7*wiome 
wo. Właśnie autentvczna somnambnliczza. 
pani Auffinser, przyczvniła sie do odhrweją 
prawdy. Przviaciel mój Edmund Le Fav. 
znany nowszechnie dziennikarz z Journal, 
opowiadał nam niedawno tę sprawę. Jeden 
z moich kolegów, zainteresowany zniknię- 
k.ieciem n'ewvtłłómaczenem. odźwiernero. 
się do nie z prośbą o wykrycie prawdy, znał 
bowiem za słyszenia jej właściwości sam 
nambkn'iazżne,.. 

Młody reporter przerwał nagle. 

— Przepraszam pania. że zabieram iej 
cenny czas opowiadaniem tych rzeczy, Po- 
zwoli pani sią pożegnać... 
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niech zapamięta sobie adres: 


órnia obuwia 


Spółdziainia z ogr. odpow. 


Sprzedaż hurtowna i częściowa. 


Przyjmujemy zamówienia na miarę. 1480 


Sosnowcu, Stryju 
Śląski Bank Przemysłowy w Bielsk 


| Doino-austryackie Towarzystwo Eskontowe we Wiedniu (i. Am Hof 2) 


Robert Goidsehmidt et Co., we 


wypłacać będą począwszy od dnia 10. listopada b. r. na podstawie uchwa?y 
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ZAKŁAD GŁÓWNY WE LWOWIE 
> ORAZ JEGO ODDZIAŁY: 
w Będzinie, Borysławiu, Dąbrowie Górniczej, Drohobyczu, Gdańsku, 
Jaśle, Krakowie, Krośnie, Łodzi, Rzeszewie, Newym Sączu, Sanoku, 


górnośląski 
najlepszego gatunku dia celów ku- 
„ziennych, centralnego ogrzewania, 


suszarń, cukrowni itd. 
dostarcza wagonowo 


Towarzystwo dla przedsiębiorstw górniczych 
„TEPEGE $. A. 


Kraków, ul. Straszewskiego 27. 


Reprezentacja na Małopolskę 
Okerschlesische Kokswerke I Chemische Fabriken, 


1649 
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Kaka 
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Drzewo, jak również wszełkie inne 
towary przyjmuje do przechowywa- 
nia we własnych wielkich skladacia 
na otwartem powietrzu lub w zam- 
kn'ętych szopach, posiadają- 
cych połączenie z koleją że- 
iazną i położonych bez- 
pośrednio przy wodzie 


w kKaiserhafen 1137 


Max Weichmann, Spedition 


DBominitswall 12. Telefon 3267. 
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i Warszawie. 
u i jego Oddział w Cieszynie. 


Wiedniu (Singerstrasse 27) 
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IX. Zwyczajnego Walnego Zgromadzenia akcjonarjuszy z dnia §. listopada 


1921 r, za przedłożeniem kuponu Nr. 10. 


1508 


15% dywidemce za rek 1920 


t.j. Mkp. 42— od każdej akcji imiennej warteści Mkp. 280:— 


POLSKI 


o 4% WYG ROWÓW * 


dow. Jan Hatyasik, — Drukarnia „Głosu Narodu* w Krakowio pod zarządem Romana Feria 


BANK PRZEMYSŁOWY, 
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